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FBENUMERATA: *"*
W Krakowie:
miesięcznie 1 k. 25 k  
z odnoszen. 1 k. 50 Ł  
z przes. poczt. 1 k 60 h.

j We Lw ow ie:
miesięcznie 1 kor. — h. 
z odnoszen. 1 kor. 40 h 
z przes poczt. 1 kor. 60 h.

LWÓW. ul. Tańskiej i Sienkiewicza. Telefon Nr. 633.
W ychodzi o god zin ie  6. ■wieczorem. Egzem plarz 4 hal-

KRAKÓW, Kantor Administracyi, ul. Szewska 27.
W y e h cd z i rano. — Egzemplarz 6 halerzy

Listy i artykuły nadtyłaó nalepy wpro«i do Redakcyi do Lwowa. Rękopisów Redakcya ni# zwraca. Niefran’ kowanych listów nie przyjmuje się. Redaktor: Bronisław Laskownicki. Ogłoszenia po 20 halerzy z a  petitowy jednoizpaltawj Większe ogłoszenia oblicza ssę według upecyatnoj t»ryrj Nad5słano po 50 haleri? ‘/a w!**-** p̂ utow.
Połączenie telefoniczne między Lwowem-Krakowem i Wiedniom. .Wiek Nowy* do nabyciajrejłasystkich HiuracU i tran k w;h w cal oj Ooiioyl

Podstępy wojenne.

i
HjCUia nasza przedstawia, według szkicu jednego z angielskich korespondentów wojenDycb, oddział wywiadowczy rosyjski, 

maskujący się wobec statków japońskich pod Kaipinkiem. Na lewem wzgórzu ustawiono są manekiny.
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Ś lązcy  Sokoli.
Prześladowanie władz pruskich, 

które nawet w sokolich towarzystwach 
gim nastycznych dopatrują się groźne­
g o  dla państwa niem ieckiego niebez­
pieczeństwa, zm usiły Solcołów ge in o- 
ślązkich do szukania schroniska na 
gościnnej ziemi galicyjskiej celem  u- 
rządzema. z,lotu. Z lot ten odby ł się 
nbiegloj niedzieli w  Jęzorze na p o ­
graniczu Śayzk* i w ypadł nadspo­
dziewanie okazale, świadcząc o sta­
tecznym  rozw oju  idei sokolej na 
odradzającym  się narodow o Górnym  
Ślązku. O pr/.obiegu zlotu czerpiem y 
nieco szczegółów  z pism gónioślązkich. 
I tak Głos ślązki pisze:

„ćw iczen ia  sokolskie udały się 
wybornie. Uznanie należy się oddzia­
łowi żeńskiemu. W szystkich ćw iczą­
cych Sokołów  bj ło około 1 30, co na 
nasze stosunki jest pokaźną hozbą. 
Pogoda sprzyjała przez cały dzień. 
Piękny las roił się od tysięcy  publi­
czności i rozbrzm iewał dźwiękami 
pięknych pieśni polskich i m uzyki 
z Krakowa.

Porządek był w zorow y, bawiono 
sie wesoło, alo spokojnie, bez prze­
sady l jak przystoi na naród, który 
świadom jest sw ego twardego p o ło ­
żenia, ale także sw ego narodow ego 
bytu i i Jnionia i wiary w przyszłość.

Z jazd zaszczycili także goście z 
Poznania, W rocław ia, z Krakowa i 
innych miast Galicy i.

Pod w ieczór przem ówił do zebra-

5G "

f c m e a .

P iiiifsć n lio wojny r o s j j s i o - ja p o d s k i i

Roitzonstein spojrzał na n iego by­
stro i opuścił oczy .

Chwilę przem ilczał.
—  Pan gonerał raczy w ybaczyć —  

powiedział wreszcie, — to inoże ty l­
ko ja  nie dość wiernie tłumaczę iu- 
tencyę danego mi zlecenia. B o nawet 
obecnie przypom inam  sobie dokładnie, 
że była tam  jedyn ie roztrząsana e- 
wcntualność, że twierdza mozo zna­
leźć się w niebezpieczeństwie, choć 
z drugiej strony ani na chw ilę nie 
przestaw ano się liczyc z faktem, że
to w łaśnie...

Tu z w.docznom  pochlebstwem  skło­
nił się w stronę Stdssla. _

—  #9 to właśnie pan generał jest 
tej twierdzy komendantem.

Stósscl zamruczał coś niewyraźuei 
i zatonął w głębi fotolu.

lieirzonstoin odchrząknął parę razy, 
ja k by  dla zatuszowania wrażenia

nyeh w kilku słowach poseł K orfan­
ty, nawołując do pełnienia obow iąz­
ków narodow ych i do wstępowania 
w szeregi sokolskie.

D odać wypada, że publiczności 
był t taka niezmierna liczba, że w 
M ysłow icach pociągi nie m ogły  je j 
pom ieścić i musiano nowe przypinać 
wagony.

U czestm cy Z lotu wracali do dom ów  
z zadowoleniem  i z uznaniem dla 
dzielnych naszych Sokołów  za tę du­
chową biesiadę polską**.

W  Górnoślązaku czytam y o z locie : 
„ T y 3iąco, które podążyły  w nie­

dzielę na drugi brzeg rzeczki Przem - 
szy, dały znów  świadectwo, jakim  
jest kraj sląski. Tysiące te przekonać 
znów  m ogły  wszystkich, że Śląsk pol­
skim był, polskim  jest i polskim p o ­
zostanie.'

i jaw iono się uczciwie, skromnie, po 
polsku. Skromne by ły  urządzenia 
wszelkie, skromne bufety, skromne 
ławki, skromna m uzyka włościańska 
z okolic Krakowa. Sokołów  w tym  
roku stanęło aż 130 na boisku. W  
roku zeszłym  b y ło  ich 70, a na zlo­
cie pierwszym  86 . Są to liczby  skro­
mne, a przyczyną skrom ności tej jest 
prześladowanie, w  jakiem  żyjem y, 
jest nacisk ze strony w ładzy i praco­
dawców', bo tłum y ludu, które przy­
były , świadczą najlepiej o tem, czcin 
jest dla nich sokolstwo, że um ieją je  
cenić, że je  kochają. ,

D o ćw iczeń laskami stanęło 85 dru­
hów', do ćw iczeń w olnych 100, na

zbyt lekkiego zwycięstwa za pom ocą 
pospolitego pochlebstwa.

- - Zresztą, —  ciągnął dalej —  na­
turalnie. że przyjęcie tego planu lub 
zaniechanie go , będzie ca łkow icie za- 
lezuem ud zapatrywania pana gene­
rała. U zypuśćm y jednak, ze zapa­
trywanie to będzie przychyluem . To 
fla sze przeprowadzenie t( g o  planu 
polegałoby przedew szvstkieu  na w y ­
prowadzeniu nieprzyjaciela w pole
CO, ZCuij© s ię , d a ło b y  s ie  o s ią g n ą ć  
przez poczynanie sobie we wszy stkk L 
następnych ruchach i na każdym  kro­
ku zupełnie odwrotnie, niżby sam ten 
n ieprzyjaciel za racyronalne m ógł u- 
wużać. A  więc, po szczęśl-wem, przy­
puśćm y —  bo nie wiem, d laczego mia­
łoby  oyć  koniecznie inaczej —  po 
szczęśliwem przebiciu się przez b lo ­
kadę japońską —  do czego przede- 
wszystkiem w edług wszelkiej racyi 
zdążać b y  należało? —  D o połącze­
nia się z flotą w ładywestocką, a więc, 
do pędzenia całą parą w cieśninę k o ­
reańską? — Otóż postąpiłoby się zu­
pełnie inaczej. Zam iast na północ do 
W ładyw ostoku, cała flota skierowała 
b y  się na południe do Nagasaki, ao

! p rz y rzą d z ił  popisyw ało się Yu, a w 
ćwiczeniach lancami 60. Oprócz’ te -to 
popisyw ało się 18 druhen z Katow ia 
i Król. Huty. ćw iczen ia  wykonane 
b y ły  w zorow o i -wywołały huczno o- 
klaski, szczególnie podobały się ćw i­
czenia lancami, za któro darzono dru­
hów nieustającym i oklaskami i okrzy­
kami „sława!**.

Truduo opisać uroczystości, którę­
d y  dały całokształt wrażeń. Lecz o - 
pis przeróżnych scen da dokładny 
obrazek o nastroju zgrom adzonych i 
o znaczeniu zlotu sokolego Tu grupa 
ludzi o rękach twardych, jak  kość, 
żyw o rozmawia o biedzie naszej, o 
prześladowaniach, o szykanach i o 
ucisku, a każdy radzi, jak by  najle­
piej im zapobiedz, jak by  najlepiej się 
ochronić. G dy się m e m ogą po<*o lzić 
przyw ołują jakiegoś adwokat:, lub le­
karza, albo innego inteligenta, aby 
sprawę wyjaśni! i rozstrzygnął.

1 am kobiety, żony robotników  i 
gospodarzy', razem z paniami z ince- 
ligeiifiyi żyw o rozmawiają o spraw ach  
naszych, o uczeniu dzieci, o zakłada­
niu czyte ni dla kobiet — słowem  °  
pracy i obowiązkach kobiety polskiej 
w czasach dzisiejszych.

Tu  robotn icy  zebrali się i ży w 0 
debatują nad oiganizacyann robotn i­
cze mi, nad sposobam i, aby sobie w y- 
w alczyć lepszy byt i lepsze prawa

T a m  ze b ra fo  s io  g r o n o  inłodziG& y^.
w którem żyw o się debatuje nad za. 
łożeniem  now ego gniazda sokolego, 
Godzą się, zakładają, wybierają za_

tego Nagasaki, którego obecnie nic 
strzeże ani jeden  okręt w ojenny. — 
Zdaje  się, że efekt byłby ■ olbrzym i 
cała flota japońska poizuciła  by  za- ■ 
pewne odraza sw ojo posterunki przy 
Porcie Artura, na . czem  -położenie 
tw ierdzy samo przez się musiałoby 
zyskać. Po Nagasaki przy szłaby k o­
lej na inne porty  i miasta nadbrze­
żne i wreszcie na Tokio. W ęgla  dc- 
dostarczałyby obficie same porty  i 
transportowce japońskie. A  jed n ocze­
śnie flota w ładyw ostocka 'za częłaby  
składać w izyty  na zachodniem  w y ­
brzeżu, przypuśćm y od Śimonesaki 
do Ilakodate. A. potem  dopiero na- 
stą liłoby p oleczen ie  cbu  flot przez 
cieśninę Tsugara, lub jeszcze lepiej 
pod  Sacbalinom. Przypuszczam , żq z 
chwilą połączenia nawet również p o ­
łączona flota japońska, T og o  i K a- 
mirnttry, przestałaby ji ż b y ć  dla nas 
groźną. Zresztą racyonaluiej jest przy­
puszczać, że floty japońskie nie łtp  
cByłyby się, lecz iaczej rozbiegłyby 
się wówczas na wsze strony w p o ­
szukiwaniach.

(C. d, n.j
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rząd '"i zadowolenie świeci im w 
oczach —  bu dokonali dzieła swo-

Związek śpiewacki ze Szczakow ej 
„E ch o" śpiewał prześliczne pieśni na 
głosy, a otaczały śpiewaków setki 
ludu naszego, zadowolone, a wciąż 
w yryw ało im się z p iersi. „O j, g d y ­
by tak u nas b y ło ! Czemu nam te­
g o  nie wolno ? “

Około grupy księży, którzy przy­
byli na zlot, skupiło się dużo ludn o­
ści, którzy ze łzami w oczach ska­
rżyli się na niesprawiedliwe obcho­
dzenie się z nim i księży - germ an.za- 
to iów  W ciąż odzyw ają się głosy 
„Czem u nas zwalczają, cośm y im 
zrobili? M y przecież jestesm y kato­
likam i i chcem y być wiernym i sy- 
nam . K ościoła , a nie chcem y się 
ty lko  poddać hakatystycznej poli­
ty ce " .

Takie to życie  wrzało na zlocie. 
Szumno i gw arno tam było, śpie­
wnie i rzewnie, a wszyTstko, co na 
duszy m am y, w yryw ało się z pier­
si. Szpicle kręcili się i nadsłuchi­
w ali".

Katolik tak napisał o zlocie:
„Bratnie gniazdo sokolskio w  Ja­

worznie urządziło festyn i przy tej 
sposoLności S okoły ze Śląska w y ­
stąpiły, o ile im stosunki na to p o ­
zw oliły . Trzeba bowiem  wiedzieć, że 
rozm aito b y ły  przeszkody, które o- 
gran iczyły  udział.

W edług program u, przed p o łu ­
dniem odbyły się od godziny w pół 
do 7 do 8 rano zaw ody, następnie 
od godziny 8  do 10 próby ćw iczeń, 
od godziny 10 w spólny udział w na­
bożeństw ie w kościele w M ysłow i­
cach.

Publiczność licznie się zebrała, aby 
się przypatrzeć dziarskim Sokołom  i 
oklaskiwać ich ćwiczenia.

Pruska władza ze względu na 
wielkie niebezpieczeństwo wysłała aż 
sześciu żandarm ów i komisarza p. 
MiMlera, ale ci musieli siedzieć na 
pruskiej stronie. Ztam tąd patrzyli 
na bawiące się drużyny tłum y lu­
dności.

W szystko odbyło  się w porządku. 
Spisały się Sokoły  i nie upadają na 
duchu, pom im o tylu przeszkód.

Sława i czołem  im !“

Z  terenu wojny.
Zostaw iając obecnie dotychczas c 

siągnięte zdobycze strategiczne J a ­
pończyków  na lądzie i porów nyw ując 
sposób, w  jak i oni w ojnę prowadzą, 
z systemami, przyjętym i w Europie, 
wiuziiny, że n iotylko przyswoili oni 
sobie doświadczenia, jakie armie eu- 
jopejsk ie  w  ostatnich wojnach zebra­

ły , aie poszli jeszcze dalej, m odyfi­
kując sposób prowadzenia bitw y lą­
dow ej na podstawie najnow szych od ­
kryć i postępu technik, broni.

W ysłannicy wojskowi państw eu­
ropejskich, znajdujący się przy szta­
bach obu walczących armij w  cha­
rakterze spektatorów, mają sposobność 
zbadać dokładnie te innow acyo i oce­
nić ich praktyczną doniosłość. Nie 
omieszkają też mocarstwa w yciągnąć 
nauki z zaobserwowanych reform  tak­
tycznych  i zmian dogm atów  strate­
gii, i niebawem posłyszym y w  E u ro­
pie o ważnych reform ach organiza- 
cy jnych , jak  lów nież o now ych  lue- 
dytach na cele wojenne a spow odo­
w anych rezultatami, odniesionym i w 
tuczącej się na W schodzie w ojn ie.

Jedną z najw ażniejszych reform 
jest oduanie głów nej roli w bitw ie 
artyleryi. D otychczas pow szechna u- 
znanem było  zapatrywanie, że naj­
ważniejszą bronią jest karabin, czyli 
używ ająca go piechota. A rty lerya i 
kawalerya m iały zadanie uzupełniać 
jeno tę pierwszą, najliczniej zastąpio­
ną część siły zbrojnej.

Japończycy uposażyli sw oje bry­
gady dywm yo daleko większą ilo­
ścią bateryj artyleryi polnej, a prócz 
tego wystawili przy armii pierwszej 
i drugiej specyalne grupy artyleryi, 
poddane w prost pod rozkazy gene­
rałów Kuroki i Oku.

Ogólna ilość dział, w ystępujących 
czynnie na placu boju , jest w sto­
sunku do p iechoty znacznie większą, 
niżeli to dotąd praktykowanem  było. 
Prócz tego posiadają oni w składzie 
swej artyleryi działa szybkostrzelne 
najnowszego systemu, haubice poło­
wę i armaty średniego i ciężkiego 
kalibru, posiadające urządzenia tlo 
strzału o wielkim łuku na cele nie­
widzialne, t. j .  zakryte i chroni m e 
za wałami.

Posiadając proch bezdym ny naj­
lepszego rodzaju, i wprow adziw szy 
jako siłtj w ybuchow ą do granatów i 
szrapneU n ow y proch własnego w y ­

n alazku , zwany „szim oso", postawili 
artyleryę połow ą odrazu na takiej 
w y ży cie  technicznego w ydoskonale­
nia, że dzis służy ona za wzór ar­
miom europejskim.

A le  nie dość na tern. I najlepsze 
działo nie odpow ie oczekiw anym  za­
daniom, jeżeli usługa  tegoż nie do­
pisze. W  tym  jedn ak  w ypadku prze­
konali nas Japończycy, żo są na w y­
sokości żadania. Ich  artylerya w zo­
row o jest w yćwiczoną, 1 sprawności 
o fice ró w , a dzielności artylerzy- 
stów w głów nej mierze przypisać 
należy wszystkie odniesiono zw ycię- 
ztwa.

1W  krok za tom  przesunięciem

punktu ciężkości od p iechoty  do ar- 
tyleryl, nastąpiło taktymznie odm ien­
ne p;-zeprowadzenie samej b itw y. 
G dy rekonesans spraw dził istnienie 
nieprzyjaciela, ’ na wielkie nawet od­
ległości rozpoczynali oni ogień  dzia­
łow y, zmuszaj tern w roga do roz­
w inięcia p iechoty  i odpow iedzenia 
ogniem  armatnim.

Z  tego wynika, że przednie strażo 
m aszerujących kolumn, znacznie w ię­
kszą posiadają liczbę armat, niż to 
dotąd praktykowanem  było , i że od 
samego początku b itw y ju ż  silna ar- 
tylerya do boju  w ystępuje. Przebieg 
bfiew  pod  K inczu, W afanku, B aszi- 
czao i ostatnio walki generała K uroni 
miały mniej w ięcej jednaki rys cha. 
rakterystyczny. Przez pierwszy, a n a - . 
wet i drugi dzień b itw y, w y stę p o -i. 
wała przeważnie artylerya. - Ogniem 
działow ym  starali się Japoń czycy  
zdem ontować baterye i osłabić pie­
chotę rosyjską. Przez ten czas pie­
chota japońska, w yzyskując gorzy - 
stość terenu, podsuwała się ku przo­
dów ., a równocześnie rezerwy i b o ­
czne kolum y przesuwały się aż do 
punktów, zkąd zamierzony atak na 
pozycye  nieprzyjacielskie z rękojm ią 
całkow itego powodzenia 'm óg ł być 
przeprowadzony.

llezultatem. tego now ego sposobu 
użycia artyleryi i w yzyskania jej 
dz :aLilnośei było, że wszystkie dotąd 
stoczone b itw y większe dwa do trzech 
dni trwały. Dzień pierwszy b y ł fo r ­
sownym  rekonesansem do zaangażo­
wania wroga i stwierdzenia jeg o  po- 
zyeyj i położenia skrzydeł. Dzień 
drugi lub także trzeci użyto do roz­
dzielenia p iechoty i przygotow ania 
ataku pod ciągłą osłoną czynnych 
dział własnych, a Lu końcowi, gdy 
uzyskaną została przewaga ogniowa, 
następowało uderzenie rozstrzygającej 
a kończące się zw ykle porażką E o- 
sy an.

In n e , niemniej ważne, zmiany, 
w pływ ające na obecną taktynę Japoń­
czyków , om ów im y w artykułach na­
stępnych. ii. r.

Wojna.
Odwołanie Siackelberga.

(a) Petersburski korespondent Btrl 
Tagbl. donosi o przyczynach od w o­
łania generała Stackelberga, kt mego 
Japończycy pobili pod W afanku, co 
następuje: 1

—  Nie było to winą intendantury, 
iż wojska rosyjskie pod W afanku 
przez dwa dm nie dostały nic jeść, 
lecz pani baronowej Stackelberg, żo­
ny dzielnego wodza.

Pociąg pani generałowej stał na 
szynach, pociągi więc intendantury
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nie m ogły  dojść do m iejsca przezna­
czenia. W  oczach tej pani b y ły  one 

'najw idoczniej zbytbezne — ona chcia­
ła ńę także raz przypatrzyć bohater­
skim czynom  swego męża.

Czyny te, w edług N iem irowicza- 
Eanczenki, polegały na tem, iż w b i­
twie, co do której poszczególnym  k o­
mendantom nie dał nawet planu d y ­
spozycyjnego, św iecił nieobecnością, 
aż wreszcie znaleziono g o  przy za­
m rożonym  szam pan ie w  je g o  specyal- 
nym  pociągu ! D la ciężko rannych nic 
znaleziono nawet kawałka lodu.

Ile ten dow ódca jest w ari i jaką 
stratę ponosi się w  przegraniu bitw y, 
w idać najlepiej z listu oficera, który 
czytał N iem irow icz-D anczenko, a któ­
ry  kończy się słow am i:
. —  M̂ 9by  jakaś japońska kula była
tę kanalię p orw a ła !“

Japoński dyabeł
(a) W Daily News donosi jeuc:i z 

- korespondentów  o zajm ujących  w y ­
darzeniach, z k tórych  W id a ć , z jak 
wit lkieini trudnościami ruają do wal­
czenia R osy  ani e przy oclironio toru 
kolei mandżurskiej. Uznają, iż och ro­
na ta udała się w podziw u godny 
sposób, podczas gdy z drugiej strony 
.kozucy, którzy w zdłuż toru pełnią 
Błużbę, nie mają dość słów  podziw u 
dla energii i zuchwałości, ujawnia­
nych przez Japończyków , m ających 
za zadanie zn;szczyć tor. Angielski 
korespondent pisze:

—  Lubię, gd y  oficerow ie rosy jscy  
mówią o tych  zuchach. K io starają 
się n igdy poniżać ich, lub z rdcli szy- 
uzie. Jeden z oficerów kozackich rzeki 
do m nie: „T o  prawdziwo d y a b ły ! 
W ysyłam y ich na tamten świat, sko­
ro ich schwytamy', ale wiele kosztujo 
trudu schwytanie ich .“ .

Opowiadał potom  o pew nym  Japoń ­
czyku, który w ciągu jedn ego ty ­
godnia chciał zniszczyć kolej w trzech 
punktach.

Ilaz jechał w  przebraniu buryackie- 
go robotnika w pustyni pociągu  w o j­
skow ym  w kierunku jeziora Bajkal­
skiego. AV ciągu nocy zeskoczył z po- 
ciągu i zabrał się zaraz do swej ni­
szczycielskiej roboty. Zanim skończył, 
spłoszył go patrol, a on uciekł do 
lasu. W idziano go  i ścigano, m imo to 
uszedł. Na las zw rócono baczną 
uwagę. Japończyk  musiał mieć zresztą 
v pobliżu pom ocników , g y ż  w dwa 
dni później ukazał się znowu, uzbro- 
jon y  w rewolwer i karabin.

cisie w tem samem miejscu, na 
którem pierwsza próba się uio udała, 
ponow ił ją, praw dopodobnie w tom 
przypuszczeniu iż tam naimniej spo­
dziewać go  się bęclą. O.ficfer kozacki,

który zna charakter A zyatów  dosko­
nale^ rozważył, że Japończyk  tak 
my'śii i urządził zasadzkę. G dy Japoń­
czyk  zajęty hyl właśnie zakładaniem 
naboju  dynam itow ego pod  tor, kula 
rosyjska ugodziła go. A czkolw iek  nio 
by ł tak ciężko ranny, aby nie m ógł 
by ł uciekać z powodzeniem , rozp o­
czął walkę z kozakami, którą oficer 
nazywa wprost bohaterską. Został 
pokonany i zastrzelony.

Oficer kozacki zakończy'! sw oje o- 
powiadanie słowam i:

—  B y ł to w ojow nik  i to dzielny 
w ojow nik  w  całem  tego słowa zna­
czeniu.

Kontrabanda wojenna.
(a) New York Herald podaje za j­

m ująco szczegóły  o szeroko rozw i­
niętym  liandlu kontrabandą wszel­
kiego rodzaju, prow adzonym  przez 
amerykańskie dom y handlowe z Ja­
ponią i Rosyą. Dziennik ten daje do 
zrozumienia, żo w iadom ości sw ojo 
czerpie zo źródeł urzędowych. , 

Obecnie p łyn ie  do Japonii tow a­
rów  za siedm m ihonów , do N osy i 
zas za cztery m iliony dolarów  tow a­
rów, których przeważna część musi 
podpaść pod  pojęcie „kontrabandy“ . 
Handel amerykański tak z Iiosyą, 
jak z Japonią pow iększył się o sto 
procent, co głów nie przypisać należy 
kontrabandzie.

Jedna część tych przesyłek doty ­
czy  broni. która w spisach okręto­
w ych  figuruje jako m aszyny, m aszy­
ny do szycia i mli części składowe 
i t. d.

Tak naprzykład rząd rosyjsk i za 
pośrednictwem  swego agenta handlo­
w ego w N ow ym  Jorku przy u licy 
Broad otrzym ał uwiadom ienie, , że 
parow iec „E iapress o f  In d ia “ w y ­
szedł 23. lipca z Y ancouyer i ma na 
pokładzie ładunek karabinów z fa- 
b r j ki w Connecticut dla A okoham y. 
Parow cow i tem u jednak udało mę 
unikuąć spotkania z eskadrą w łady- 
wostocką, która wówczas grasow ała 
wzdłuż w ybrzeży japońskich.

Prócz tego w yw ożą do Japon: 
proch, bawełnę strzelniczą i amuni- 
cyę, dalej zboże, m aszyny wszelkiego 
rodzaju, m uły, środki opatrunkowe, 
lekarstwu, chemikalia, naizędzia dń- 
rurgiczne, m ateryały do budow y k o­
lei i t. d. ,

B roń rozbiera się bardzo starannie, 
a części składowe transportowane b y ­
wają na różnych parowcach

Kilka okrętów odeszło z ładun­
kiem  kam fory, tw orzącej część skła­
dow ą bezdym nego prochu, do Japo­
nii. "W tym  celu zakupiono prawie 
cały zapas kam fory w Stanach Z je ­
dnoczonych, tak, iż ceny kam fory

podsk oczyły  do niebyw ałej £w yso- 
kości.

- da Japonu znajdują się obecnie 
następująco ładunki zboża w drodze: 
m ilion buszli pszenicy, 200.00U be­
czek m ąio, 9(5 .000 busz] i kukurudzy, 
300.000 buszli owsa, 100.000 buszli 
jęczm ienia, 100.000 puszek w ędzo­
nego ło so s ia , oraz m nóstwo Lon- 
serw.

Przesyłki dla Japonii idą przez 
ocean Spokojny, podczas g d y  , dla 
IłosH  muszą go  okrążać, są one a- 
dresowane do dom ów  handlow ych 
w Ham burgu, Bremie, Antw erpii, lub 
L iverpoolu , a ztąd jn ż  na właściwej 
drodze dostają się do m iejsc prze­
znaczenia.

Z Portu Artura. A dm irał A leksiejew  
telegrafow ał do cara p o d  dalą w czo­
rajszą: Generał Stóssel doniósł z
Portu Artura 19 bm.. że Japończycy 
dnia togo o goclz. 4 i pól rano roz­
poczęli szturm na wzgórze Uglowaja 
i z w yży  Y Jlezej góry  ostrzeliwali 
forty  północno i wschodnie. J a p o ń ­
czy cy  sypią szańce vs kierunku I ui- 
szin i wTzdłuż doliny Lungho.

Cdi" m ianował komendanta Portu 
Artura, gen. Slóssla generał-adjutaii- 
tein.

Zatopiony przez minę. I)iva rosyj­
skie konlrloi-pedowce najechały na mi­
nę we środę wieczorem p riy  itfefifiie  
do Porlu Artura. Większy z nich nie­
wiadomego nazwiska, który miał 4 
kom iny, zatonął.

Nie wiadom o, czy  b y ły  straty w 
ludziach. k J ,

Rozbrojenie okrętów rosyjskich. Ja­
poński poseł w Pekinie cn erg iczu e  
zaprotestow ał u rządu chm skiogo 
przeciw  przedłużeni i terruiuu pobytu 
rosy jsk ici okrętów w  Szangaju.

W iadom ości z Szangaju potw ior- 
dzają doniesienie, że Iłosya  zarządzi­
ła rozbrojenie „A skold a “ i ' „G rozo- 
w o ja fc.

lap ońsK a flota ochotnicza. Japoń­
skie stowarzyszenie marynarskie p o ­
stanowiło utw orzyć flotę  ochotniczą. 
M a b y ć  zbudow anych 10 okrętów, 
każdy o pojem ności 6000 tonn ; k o ­
szta w yniosą 15 m ilionów  jon  (oko­
ło  38 m ilionów koron). K ażda z ro ­
dzin japońskich  ma s^ę p rz y cz y n ić  
datkiem półtora jena.

Chltnchuzi- Generał K uropatkin do­
niósł carowi, że Cnunchuzi jjod d o ­
wództwem  oficerów lapońskich ope- 
perują w okolicach Liaojanu i zagra­
żają 'n iektórym  pogycyom  r< syjskim .

Armia chińska Poseł.chinskr w B er­
linie w  rozm ow ie z pew nym  dzienni­
karzem wyrazJ żal, że Ohiny są za 
słabo, aby m ogły  się bronić, g d v b y  
jedn o luo drugie z mocarstw prow a-
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dzącyoh w ojaę na dalekim W sch o­
dzie, chciało naruszyć neutralność 
Chin. W yraził atoli nadzieję, źe sto­
sunki te w krótce się zmienią, gd yż  
organizacya i 'wyćwiczenie armii 
chińskiej znacznie postępuje naprzód. 
B ardzo pochlebnie w yraził się poseł 
chiński szczególnie o żołnierzach, 
pochodzących  z prow incyj półn o­
cnych , którzy odznaczają rię wszyst* 
kiem i cnotam i, jakie pow inne cech o­
w ać dzielnych żołnierzy.

Korsarstwo Rosyi. Okręt jednego 
z angielskich Tow arzystw  żeglarskich 
„A z ja " , p łyn ący  z  G lasgow a do 
K alkuty, na 30 m il od p rzy lądk a  
Yincet, zatrzym any b y ł przez rosy j- 
zki krążownik „U ra l". Ohcer „U rala" 
przez dwie godziny rew idow ał p o ­
dróżnych i pakunki.

B iuro IReutera d o n o s i: R y b a cy  o- 
powiadają, że w idzieli trzy rosyjskie 
krążowniki koło przylądka Jube (W y ­
spy kanaryjskie), nabierające węgiel 
z nieznanego parowca. •

D o deputacyi Izb y  handlowej lon­
dyńskiej rzekł prem ier lord B alfour, 
żo rząd angielski zapytał rząd ro ­
syjski o wyjaśnienio wr spiaw io za­
trzym yw ania statków angielskich 
przez „Sm oleńsk" na w odach połu - 
dniowo-afrykańskieh.

R ząd rosyjsk i odpow iedział, że 
dotychczas instiukcyu, wydane dla 
statków floty ochotniczej, nie m ogły  
im być doręczone.

Na prośbę rządu rosyjsk iego, rząd 
angielski w ysiał sw oje dwa statki, 
które mają wyszukać „Sm oleńsk" i 
doręczyć mu instrukoye, aby p o ło ­
żyć raz koniec zatrzym yw aniu stat­
ków angielskich.

Deszcze w M andżuryi ustały.
Załogę zatopionej łodzi kanon;er- 

skiej „K o re ie c“ w łączono do oddzia­
łów  minierskich okrętów  kronsztadz- 
kich.

Zarząd biura infoi maryjnego o jeń
cach w ojennych  oznajm ił w spółpra­
cow nikowi Feler, guzehj, żo Japonia 
proponow ała niedawno wym iano jeń ­
ców , lecz generał K uropatkin odrzu­
cił propozycyę. Obecnie biuro w  P e­
ter burgu otrzym ało pozw olenia k o­
m unikowania się bezpośrednio z biu­
rem inform acyjnem  w Japonii, dzięki 
czemu w iadom ości o jeńcach  staną 
się szybszo i dokładniejsze. Pieniądze 
dla jeń ców  rosyjskich można w ysj łaó 
do Japonii za pom ocą przekazów  p o ­
cztow ych . Depesza do M acnjam y, 
m iejsca internowania Rosyan, idzie 
cztery dni i kosztuje po  1 rb. 95 k. 
od  wyrazu.

Barbarzyństwa caratu.
La Tribune Russe otrzym ała z 

g łębi S ybery i list, datow any dnia 
7 (20) czerwca, treści następu jącej: 

D rodzy tow arzysze! Piszę do was 
na żądanie naszej grujiy , a czynię 
to m oże po raz ostatni. Poprzestaję 
na krótkiem przedstawieniu faktów , 
choć jeszcze nie wiem, jak się ta 
sprawa zakończy.

Dnia I  (17) czerwca, małe statki, 
transportująco nas na miojsce osie­
dlenia, znajdow ały się w Czeczujsku. 
O czekiwaliśm y towarzyszki E . I I ,  
zesłanej dc jednej z okolicznych 
m iejscow ości. P izy b y ła  z innym  je ­
szcze zesłańcem. Olicer Sikorski, w 
przystępie wściekłości, dał rozkaz 
żo łn ierzom ,' b y  tow arzyszów  tyeli 
nie puszczali na statek. Zaprotesto­
waliśmy, W ów czas nastąpiła istna 
rzeź, Liberm an otrzym ał bagnetem  
pchnięcie w  brzuch, Szynkarowska 
w ręce, L ifszyc zraniony został trzy 
razy w głow ę itd, Następnie żołnie­
rze opuścili statek ' i zaczęli strzelać, 
lecz górow ali, b y  nas tylko postra­
szyć. . W  chwili, g d y  to piszę, jeste­
śmy oddaleni o 5 kilom etrów  od 
stacyi, z której w yślem y do ministra 
P ioliw ego następującą depeszę : '

D o pana ministra spraw w e­
w nętrznych w Petersburgu, kopia do 
pana gubernatora irkuckiego, lvu- 
taisowa.

’ N iżej , podpisani zesłańcy ' polity­
czni podają  do pańskiej w iadom o­
ści, że porucznik Sikorski, wyzna­
czony do tskoriow ania nas na od ­
dzielnym  statku, dopuszcza się 
zwłaszcza względom  kobiet oburza­
jących  w ybryków .

Dnia 4 (17) czerwca uczynił on 
towarzyszce naszej, R ebeco W ojn er- 
man, nauczycielce z K ow na, ubliża­
jącą  propozycyę, którą poparł groźbą 
użycia gw ałtu. Dnia 7 (20) czerwca 
o godzinie 3 rano, Sikorski wysłał 
dw óch żołnierzy, Połkanow a i B o i- 
zowa z rokazem związania panny 
W ojnerm an i przeniesienia na jeg o  
statek, Żołnierze odm ów ili spełnienia 
rozkazu oficera. Ten jednak nazajutrz 
rano ponow ił swto rozporządzenie. 
Żołnierze znow odm ówili posłuszeń­
stwa, m im o groźby, że (zostaną po­
stawieni przed sąd w ojenny. Sytua- 
cya  jest w ielce niebezpieczna. Ż ąda­
m y od waszej ckscelencyi obrony 
w obec niecnych napaści oficera, gdyż 
najm niejsze z jego  strony w ykro­
czenie w yw oła  z naszej strony ro z ­
paczliw y opór. Z a p a rty ę : M. Lurie".

„G d y  depesza ta została zredago­
wana, Sikorski ośw iadczył, że każe 
nas wszystkich wychlostać, a prze- 
dewszystkiem  Rebekę.

Jesteśm y gotow i umrzeć.
Podpisano : M. L .u

W  dopisku redakeya zawiadamia, 
żo oficer Sikorski został przez zroz­
paczonych zesłańców zabity w Pak­
tuj sku.

W  czacie walki śmierć poniósł ze­
słaniec Schatz, ciężko raniony 
Miński.

Poza tom redakeya dodaje, że 
g d y b y  nastąpiło otieyalne , zaprze­
czenie tego doniesienia, zostaną o- 
publikow ano wszystkie nazwiska 
św iadków  trugedyi.

Kara cielesna w Rosyi.
(u) Podczas g d y  w parlamencie 

duńskim minister spraw iedliwości u- 
czynji wniosek zaprowadzenia na no­
w o kary eieksnej, car czuł się znie­
w olony zrobić w tym  kierunku krok 
naprzód i zreform ow ać najw ięcej za­
cofaną część rosyjsk iego ustawodaw­
stwa karnogo, tyczącego się kar cie­
lesny cli.

Kara cielesna nio jest pochodzenia 
słowrańsko-rosyjskiego. "W najstar­
szych dokumentach, ja k  Jarosława 
M ądrego i t. d. nio istniała cna wca­
le. Nio dała się cna p ołączyć je ­
dnak z początkow o dem okratyczny m 
ustrojom narodu rosyjskiego. D ojńero 
w  trzynastym  wieku, od czasu pod ­
bicia przez Tatarów, zaprow adzono 
ten haniebny zw yczaj obok  innych 
zw yczajów  tatarskich. Panowanie ta­
tarskie sprowadziła zmianę w poglą­
dach kniaziów rosyjskich  na stosunek* 
ich do ludu. Poddam  byli sługami i 
własnością sw ogo pana. W ob ec tego 
w prow adzono karę cielesna,, w  je j 
najokrutniejszej form io.

R ozróżniam y m ianowicie karę. u- 
szkadzajaeą poszczególne części ciała, 
sprawiającą ból i upokorzą,, ncą. W  
R osy i pierwsza z tych  kar była  naj­
w ięcej używaną. Z a  jakąkolwiek 
zbrodni za kradzież lub oszczerstwa 
smagano skazanego strasznym knu- 
tom, m ordercom  lub przestępcom  po­
litycznym  obcinano przeważnie uszy 
i nozdrza Ukaz z r. 1724 co do tej 
ostatniej kary brzrni: „Ścianki nosa
należy w yryw ać aż do kości".

B y ł jeszcze straszniejszy rodzaj 
kary cielesnej, używanej szczególnie 
przy w ojsku, a m ianowicie pędzenie 
przez rózgi. Skazany musiał przejść 
kilka ; razy przez podw ójn y  szereg 
żołnierzy, z których każdy siekł go 
rózgą. Najstraszniej hulali kaci za 
prnow ania P iotia  1., Pawła I. i Mi­
kołaja 1.
i Stopniow o ustawa stawała się co ­

raz łagodniejszą. K n u t zastąpiono 
rózgą, obcinanie uszu > nosów  usu­
nięto. Rówmież i od zw ykłej chłosty
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cielesnej uw olniono niektóre stany, 
gd yż  była  ona zanadto pomżająeąi' 
Tak  za rządów K atarzyny I I . uw ol­
n iono od kary cielesnej szlachtę i 
bogate kupiectw o, za Aleksandra T. 
zaś popów .

W  r. 1863, za Aleksandra I I . ,  gd y  
poprawiano obecnie istniejącą usta­
wę, wystąpił hr. Orłów z propozycyą  
zupełnego zniesienia tej kary, ale nie 
m ógł tego przeprow adzić.

W edłu g obecnego ustawodawstwa 
w  R osy i, stosowana jest kara ciele­
sna dla chłopów , którzy nio posiada­
ją  żadnego wykształcenia, nie służyli 
n igdy  w  armii i nie przekroczyli 
GO-go roku życia  (nie więcej, jak 20 
uderzeń), dalej do więźniów, znajdu­
ją cy ch  się w zakładach popraw czych 
(najw yżej sto uderzeń), do zesłańców 
na Sybir i żołnierzy. W ładzo natu­
ralnie nie stosują się do tego ściśle, 
i b iją  do w oli ch łopów  i podw ła­
dnych.

O jaskraw ym  wypadku opowiada, 
Flerow skij w  swej książce „Trzej 
carow ie0, jak  w  jednej wsi tatarskiej 
za M ikołaja I . zasieczono chłopa na 
śm ierć za to, iż nie m ógł zapłacić 
podatku. Teraz to się może nie zda­
rza, ale sieczenie rózgam i stosowano 
w ostatnich latach w najokrutniejszy 
sposób do pow sta iczycli chłopów , 
robotników , oraz do politycznych  
przestępców, studentów i innych in­
teligentnych ludzi.

Przeciw ko karze cielesnej ośw iad­
czyła  się także nowsza krym inalisty­
ka rosyjska. Rów nież i lir. Lew  T o ł­
stoj podniósł swój głos przeciwko te­
mu poniżaniu godności ludzkiej.

Zupełne zniesienie kary cielesnej 
przez obecnego cara musi b yć w ka­
żdym  razie uważano jako wielki po­
stęp — czy  ono jednak mieć będzie 
jakiekolw iek praktyczne znaczenie — 
rzecz wątpliwa. Zależy to przecież w 
pierwszej linii od sam owoli policyi, 
która posiada swoje własne tajne 
przepisy. Dopóki ta potęga nie z o ­
stanie przełamana, każda podobna 
reforma będzie grochem , rzucanym
0 ścianę.

1 l a p n i f  w M i i g o  dw oru .
{tri) Dnia 11 maja br. ośw iadczył 

uroczyście prezydent w łoskiego par­
lamentu B iancliini na jawnem  p o ­
siedzeniu, iż „królow a Helena znaj­
duje się szczęśliwie w szóstym  m ie­
siącu stanu błogosław ionego . "W 
nąjbliższyeb więc dniach spodziew ać 
się należy rozwiązania.

Okoliczności, towarzyszące temu 
„radosnem u w ydarzeniu0, przypom i­
nają pod nm jednym  w zględem  n aj­

świeższe w ypadki na dworze peters­
burskim. Jak tutaj istniało w spółza­
w odnictw o m iędzy dworem  carowej 
Aleksandr}- a dworem  carow ej-w do­
wy, oraz intrygi, oparte na tej oko­
liczności, iż n a obdarzyła jeszcze 
męża następcą tronu — tak samo i 
w królewskiej rodzinie w łoskiej 
istnieją na tym  punk io nieporozu­
mienia i intrygi.

Małżeństwo króla W iktora Em a­
nuela I I I ,  który ożenił się w  paź­
dzierniku 189G roku, by ło  aż do na­
rodzin księżniczki Jolanty w czerwcu 
1901 roku bezdzietnem. Dnia 19 li­
stopada 1902 r. narodziła się księ­
żniczka Mafulda.

Książę Aosta pozostał w ięc pra­
wnym następcą tronu sw ego kuzy­
na. Książę ze sw ego małżeństwa z 
księżniczką Heleną Orleańską posia­
da dwóch synów —  a ta ambitna 
księżniczka przyzw yczaiła  się powoli 
do myśli, iż kiodyś stanie się królo­
wą włoską lub przynajm niej królo­
wą matką.

Z  tego naturalnie w ynikło współ- 
za-wodrictwo m iędzy obiem a H ele­
nami i ich zwolennikami.

, Dlatego też w obu obozach w y ­
czekują z naprężeniem rozwiązania 
k ró low e j: czy  tym  razem obdarzy
męża następcą tronu, „zdetron izu je0 
drugą Helenę 1 p o łoży  kres intry- 
gom  ?

/jajm ująoy, a mało znany szcze­
gó ł Para królewska sama sądzi, że 
i trzecio dziecko będzie córką Po 
pierwsze dlatego, iż przepowiedziała 
to jakaś wróżka czarnogórska, a po 
drugie, iż tak król, jak  królowa 
wierzą w  dziedziczność.

Księżna czarnogórska, nratka kró­
lowej Heleny-, pow iła na świat 
pierwsze dziecko dopiero po upływ ie 
4 i pół lat małżeństwa. Obdarzyia 
męża trzema córkami, zanim książę 
Nikita m ógł się poszczycić następcą 
tronu. "Wiktor Emanuel i Helena są 
święcie o tom przekonani, iż czwarto 
dziecko będzie księciem Piemontu, 
albo „księciem  R zy m u “ .

h k ń  maszyny piekMnoj.
(m) AV Sztokholm ie zdarzył się 

szczególniejszego rodzaju zamach- 
W e czwartek po południu do biura 
akcyjnego tow arzystw a centryfug na- 
leszła pod a dresem dyrektora skrzyn­

k ą  a jako nadawcę podała kobieta, 
która skrzynkę odniosła, firm ę „ T o ­
warzystwa P ółn ocn ego0.

D yrektora Luudina spodziewano 
się dopiero nazajutrz, to też skrzyn­
kę, nie ruszają : je j Wv.ale, w staw io­
no do  jego gabinetu. W  p ią k k  rano

znalazł dyrektor posyłkę i zabrał się 
natychm iast do je j otw orzenia; pod ­
czas roboty  nastąpił straszny w y ­
buch. Skrzynka rozleciała się w  ka­
wałki, kule ołowiane zaczęły latać 
po powietrzu, ca iy  pokój został zni­
szczony, zyb y  i drzwi powylatywa- 
ły. Lundin sam runął bez przyto­
mności na ziemię, na szczęście pra­
wie wcale bez uszkodzefi.

Śledztwo wykazało, łz skrzynka 
zawierała, tak zwaną m aszynę pie­
kielną. „T ow arzystw o Północne1' ta­
kiej skrzynki nio nadawało, a w ła­
ściw ego spraw cy zamachu dotych ­
czas nio można by ło  odszukać.

Sachalin.
Bom bardowanie przez Japończy­

ków Korsakowska na Sachalinio, 
znów zw róciło uwagę na tę ponurą 
w yspę wygnania. Przypom inam y więc 
czytelnikom  niektóre o niej szcze­
gó ł}'. „

Nazwa w yspy SoehaUn pochodzi 
od słowa m andżurskiego, m ającego 
oznaczac: „Skała naprzeciw czarnej 
rzoki0. Południowa część w yspy do 
w X V I I I  należała do Chin część 
zaś północna do Japonii.

Itosya, wskutek kocw encyi, zawar­
tej z Japonią w roku 135G, zajęła tę 
część wyspy i w  r. 18G7 było zorga­
nizowane zsyłanie do robót ciężk, ih. 
W  r. 18G9 przybyła  na Sachalin 
pierwsza partya, składająca się z 800 
zesłańców. >

W  r. 1875, w  zamian za w yspy 
Kurylskie, R osya otrzym uje całą 
w yspę i zakłada na niej pierwsze 
koloi.ie, naprzód Korsakowsk, a na­
stępie Aleksandrowsk i Tym ow sk.

Od r. 188-t deportacya odbyw a się 
drogą wodną przez i idesę do A le ­
ksandrowska.

W  r. 1899, g d y  wysyłanie cip Sy- 
beryi nie by ło  jeszcze urzędownie 
zuiesione, znajdow ało się na wyspie 
w robotach ciężkich 28,1G6 ludzi, 
przyczem  kobiety stanowiły tyj całej 
ludności. Oprócz skazanych, zaludnia 
w yspę kilka tysięcy  w ym ierających 
krajow ców , jak: G ilacy, Oroki, Tun- 
guzy  - A jnow ie.

K lim at Saehalinu wielce surow y, 
przy znacznych opadach latem, de­
szczach  i śniegach z im ą ; przeciętna  
temperatura najchłodniejszego m ie­
siąca stycznia wynosi —  21'2 C., a 
najgorętszego lipca 4 -

Peryod  roślin n ości bardzo krótki,
tak, że zboże nie m oże dojrzewać, 
co  utrudnia w ielce pracę około rob  
tym  zesiańcom. którzy po od oyciu  
katorgi przechodzą na wolne pom ie­
szkanie, w założonych tu p ”zez rząd
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w niej udział delegaci Rady m. i człon­
kowie sekcyi finansowej.
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w siach i  otrzym uje, początkow o po- 
w ne środki nu zagospodarowanie.

E n żdy  zesłany do robót ciężkich 
na pewną ilość lat, zw ykle jfc część 
togo  czasu odbyw a bardziej trudne 
roboty , a drugie 73 lżejsze, poczem  
idzie na zamieszkanie.

Z  pow odu znacznej’ ilości zesłań­
ców , jest wielce trudny nadzór nad 
nim i i nio sposób zapobiedz Ucznie 
tam popełnianym  przestępstwom , jak 
również ucieczkom , które dają masę 
w łóczęgów  tzw. „b ro d :agów “ , wałęsa­
jących  się bez dokum entów szczegól­
nie po  wschodniej Syberyi.

K ażdy w łóczęg i, w robotach cięż­
kich, nie chcący w yjaw ić sw ego na­
zwiska, uważany jest za zbiega i 
zw j kle podlega knrzo cielesnej, jeżeli 
lekarz urzędow y zaświadczy, źe w i­
now ajca  p lagi te przenieść może.

W  ostatnich czasach ograniczono 
stosowanie kary cielesnej.

Ceny zniżone tylko dla prenume­
ratorów „Wieku Nowsgow.

Mapa teatro w ojn y! Azya wschodnia, 
Japonia, Korea, Cliiny i Ii.osya A z ja ty ­
cka. Z siedmiu mapami pobucznemi: 1)
Zatoka PeczilT. 2) Bliższe okolico Peki­
nu. 3) Okolico Seulu. 4) Okolico To­
kio. 5) Zatoka i okolico Kiauczou. G)
Położenie geograficzne Chin, Japonii 1 
Korei. 7) Kolej Syberyjska i je j połą­
czenie z siecią kolei europejskich. Mapa 
jesi jortnaiu 71 — 83, podzialka  
1 : h,500.000, wykonana w sześciu 
kolorach.

Cena dla prenumeratorów „Wieku 
Nowego“ tylko b0 halerzy. 1  przesył­
ką pocztową 90 hal.
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Drobiazgi.
Lwów, dnia 2G sierpnia.

Jutra:
Frzen. św. Kaz. — Jfyclipja.
■Wschód słońca o godz. 5-17. — Zachód 

o godz. 6.42.
Jearneratur J. Dziś o godziuio 8-mej rauo 

byłe -4- 11° R» — O godzinio 12-tuj w połu­
dnie -J- lo 1 JR.

Namiestnik ki'. Andrzej Potocki w y ­
jechał wczorej popołudniu pociągiem po­
spiesznym do 1\ rakowa.

Szef biura prezydyahiego radca na­
miestnictwa, p. W acław Zaleski, w y­
jechał do Krakowa dziś rano.

Z namiestnictwa- W iceprezydent R ady 
szkolnej krajowej dr. Edwin Piażek 
powrócił z urlopu i objął urzędowani^.

Radca dworu Au toni JłigermaDn po­
wrócił z urlopu. Radca dworu Ignacy 
Dembowski wyjeżdża na czterotygoJnio- 
, y  urlop.

Pogrzeb ś. p. Zofii z Bobrów-Pio- 
trowskich Lr. Dzieduszyckiej, odbył się 
dziś o godz. 10. ii.no. Zwłoki z mie­
szkania przeniesiono do kościoła kate­
dralnego, gdzie po złożeniu ich na ka­
tafalku, odprawiono przy każdym ołta­
rzu mszę żałobną. To odprawieniu egze­
kwii odprowadził ks. arcyb. Biiezewski 
z ks. inf. Lewickim i liczną asystą —  
zwłoki zmarłej do drzwi kościoła, po- 
czero kondukt na cmentarz Łyczakow­
ski poprowadził ks. kan. Olender. W  
pogrzebie prócz licznej rodziny śp zmar­
łej wzięło udział wiele publiczności.

Obwieszczenie- Prwz% dyum nmgistratu
rozTepiio na murach miasta odezwę, za­
powiadającą, że wybór jednego posła na 
Sejm z okręgu wyborczego m. Lwowa, 
odbędzie 6ię w dniu 15. września b. r. 
Spisy uprawnionych do wyboru zostały 
już sporządzone i są .złożone w biurze 
prezydyalnem, gdzie każdy z uprawnio­
nych do glosowania L może je  przegi j- 
duąć. Kto z uprawnionych do gloso­
wania byłby pominięty w tym spisie, 
możo w terminie nieprzekraczalnym dni 
ośmiu, t. j. w czasie od 2G. sierpnia do 
włącznie 2. września 1904 wnieść re­
klam acjo do właściwej komisyi, która 
je  w ciągu 24 godzin rozstrzygać i po­
prawki, uznano przez nią za prawnie 
uzasadniono, w liście wyborczej natych­
miast czynić będzie. Przeciw odnośnej 
uchwale komisyi przysłużą, reklamujące­
mu prawo odwołania się do wys. pre- 
zydyum c. ic. namiestnictwa, odwołanie 
to winno b j'ć  wniesiono za pośrednic­
twem tejże komisyi w przeciągu 24 go - 
d zin od uwiadomienia reklamującego o 
uchwale odmownej.

Z Kady miejskiej. Zwołano na wczo­
raj posiedzeń io Rady m. nie odbyło sio 
z powodu braku kompletu. Z 48 radnych, 
bawiących we Lwowio, zjawito się na 
posiedzeniu o godzinio wpół do 8 w ie­
czorem razem z prezydentami 32. Nato­
miast odbyło się posiedzenie delegatów 
i przewodniczących sekcyj. Uchwalono 
na niem wysiać pismo i telegram na od ­
słonięcie pomnika Kościuszki w Chicago, 
które oabędzio się w dniu 1 1 września 
b. r. i ewentualnie uprosić bawiącego na 
wystawie w St. Louis radnego dr. Du­
lębę, aby w zastępstwie miasta Lwowa 
wziął udział w odsłonięciu pomnika. W  
dalszym ciągu uchwalouo wzuje gremial­
ny udział w otwarciu Muzeum przemy­
słowego, na którem, jak wiadomo, bę­
dzie obecny prez. Dr. Xór'oer. Nadto 
uchwalono, aby Rada m. przedstawiła 
się greiniulnio prezydentowi ministrów.
Przy tej sposobności ma prezydont dr. 
Małachowski w słowach dosadnych i e- 
nergicznych przedłożyć prez. dr. Korbe- 
rowi postulaty m. Lwowa. Szczegółowa 
dyskusja nad treścią tego memoryału, 
odbędzie się jeszcze w sobotę. Wezmą

Wystawń drobiu, gołębi i królików, 
która otwartą zostanio na placu powy- 
stawowym w dniu 8. września i trwać 
będzie trzy dni, zapowiada s'ę świetnie. 
Dotychczas zgłosiło się bardzo wielu 
wystawców z najdalszych okolic Cralicyi. 
Oprócz zwierzyny obejmować bodzie wy­
stawa rozmaito przyrządy najnowszych 
wynalazków, potrzebnych do chowu. K o­
mitet wystawy przygotowuje obszerny 
katalog ilustrowany, któiy prócz tego 
obejmować będzie kilka fachowych roz­
praw z dziedziny chowu drobiu.

Bójka z poltcyanlem. Kapral pohcyi
Medwid, przekonawszy się, żo Mojżesz 
S leiner,. handlarz szklą i porcelany, nie 
ma koncesja, chciał go zaprowadzić do 
biura targowego. Aresztowany jednak 
rzucił się na policjanta, zdarł mu pół­
księżyc i byłby go dobrze poturbował, 
gdyby nie pomoc drugiego policjanta. 
Napad ton wywołał wielkie zbiegowisko 
w ul. Serbskiej. Gwaltowego handlarza 
odstawiono do aresztów policyjnych.

Chciał tylko pożyczyć. Służący ka­
pituły ormiańskiej, Franciszek Plosżezuk, 
przytrzymał wczoraj Józefa S. hejchrun, 
który w towarzystwie W h.d. Daszyń­
skiego dobierał się do mieszkania kate­
chety ks. Kozickiego. Daszyński zb'egl, 
zaś Schejcliar sprowadzony' na iuspek- 
cyę policyjną tłómaczył się, że „towa- 
rzyszyi“  tylko Daszyńskiemu, który 
„chciał pożyczyć*1 od ks. Kozickiego 
27 ct. Nie uwierzono mu jednak i od­
dano do aresztów.

NaiWIlO. Pomimo istnienia bezpłatnego 
biura pracy, które bezinteresownie po­
średniczy' w wyszul iwamu służby, na­
iwne słu ące ciągle jeszcze udają się 
do rozmaitych podejrzanych pośredni­
ków, którzy' wykorzystują ich naiwność, 
naciągając pod pozorem wynalezienia 
„dobrej służby na większe nieraz 
kwoty'. Alo na na.wno nic ma rady', a 
do wiadomości poimy .i tylko nuda część 
popełnionych w ten sposób oszustw do­
chodzi.

Ot 1 wczoraj niejaki Kowaliszyn do­
niósł policyi, że były terminator sAoiar- 
ski Maryan (lawańs! i wyłudził od nie­
go kilka koron pod pozorem znalezienia 
mu służby, a dotychczas i służby nio 
otrzymał i koron swoich nic zabac/ył.

Biedni letnicy. Już to przyznać trze­
ba, że b. r. złodzieje nie mają litości 
dla letników. Nre ma dnia i nocy, żoby 
którego letnika nie ograbiono. Ot ub. 
nocy dostali się złodzieje do mieszkania 
bawiącego w Brzuehowicach stl radcy 
magistratu Jana Cetwińskiego i prze­
trzęśli je  zupełnie. Dziś rano radca Oe- 
twiński wrócił , do Lwowa i został 
wszystkie szafy, komody i biórka po­
rozbijane, a rzeczy porozrzucane na zlo-
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mi. Okradziony nie mógł na razie po­
dać, czego mu brak i czeka na powrót 
żony. A  trzeba dodać, że radca Cetwiń- 
aki mieszka w Rynku.

Ium znów złodzieje dojtali się do 
mieszkania p. W . Olszewskiego, kand. 
ad w., zam. I. 7a ul. Kochanowskiego i 
skradli mu zegarek srebrny z łańcusz­
kiem, portfel ze 150 kor. i pugilares z 
20 kor. drobną monetą.

Chociaż COŚ- Do pomieszkania adwo­
kata dr. Blizińskiego zam. 1. 17 ul. Ja­
giellońska, dostał się dziś w południe 
złodziej. Wtem nadszedł kand. a-d w. 
dr. Patryn i chwycił złodzieja za rękę, 
ten mu jednak wyrwał się i uciekł. Po 
rcieczce złodzieja spostrzegł dr. P. brak... 
talii kart.

Drobiazgi z bruku. W  ul. św. Anny 
pod i. 19 dostał się ubiegłej nocy zło­
dziej przez otwarte okno do parterowe­
go mieszkania słuchacza medycyny p. 
Izaka Gluckera i skradł mu zegarek 
Iloskopf i pulares, zawierający około 7 
koron i legitymacyo uniw,

Do mieszkania dozorcy domu pod I. 
14 przy ul. Skarbkowskiej dostał się 
złodziej o 7 rano za pomocą wytrycha 
i skradł mu futerko siwe, podbite czar­
nym barankiem, w kies/.eni którego znaj­
dował się srebrny łańcuszek, 3 k 'uczyki, 
stary medal z czasów Maryi Teresy i 
rozmaite inne drobiazgi.

Służącej Wio) List skradziono z kie­
szeni pugilares, zawierający 50 h. i zło­
ty szeroki pierścionek z brylantem.

Do mieszkania p. Samuela Fiiinkla 
przy ul. Skai bkowskiej pod 1. 27 do­
stał się złodziej przez otwarte okno i 
skradł służącej nową suknię keloru sza- 
mowego,

W ul. Gródeckiej pod 1. 97 dostał 
się złodziej na strych i skradł na szko­
dę Teofili Szozda znaczną ilość bielizny 
i parę wydokieh butów.

Z łazienek pod 1. GO ul. Janowska 
skradziono wczoraj za pomocą dobrane­
go klucza dwadzieścia prześcieradeł i 
1 L damskich kostyumów kąpielowych. 
Część skradzionej bielizną' odszuka* słu­
żący z łazienek u zarobuicy Maryl Ba­
nach, która jednak wskazała handlar­
kę starzyzną, u której bieliznę kupiła.

W  ul. Kochanowskiego pod 1. 1 A. 
otworzyli złodzieje nneszkanie nieobecnej 
we Lwowio p. Stanisławy Rylskiej, po- 
rozbij szafy i ograbili je doszczę­
tnie

Kraków
Ślub. Dnia 25 lipca b. r. w kościele 

Panny Maryi, odbył się ślub p. Józefa 
Czajkowskiego artr'malarza z panią Le- 
tą Walewską, b. artystką teatru kra­
kowskiego.

r 0 opustach podatku gruntowego
powodu szkód elementarnych11. Pożyte­

czna, a zwłaszcza w obecnym czasie dla 
włościan bardzo pożądana broszura, po­
jawiła się właśnie z druku, jako 20-ty 
tomik wydawnictwa Tow. „ Kółek rolui- 
czych“ . Cena broszurki S ct. (6 h.)

Siostry szkolne de Notre Damo o-
twierają z dniem 15 września 1904 przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 3 I I  p. (obok kasy 
oszczędności) prywatną szkolę żeńską z 
językiem wykładowym polskim i nie­
mieckim.

Zakład ten wychowawczy będzie 9-kla- 
sową szkolą wydziałową; w bieżącym 
jednak roku szkolnym tylno cztery niż­
sze klasy wrhodzą w życie. W  miarę 
zgłoszeń, otworzy się w roku następnym 
kursa wyższo i poczyni się kroki w ce­
lu uzyC.ania dla szkoły prawa publi­
czności.

Kierownikiem szkoły z ramienia ks. 
arcybiskupa Bdczewskiego będzie ks. 
B. L HanII, dotychczas katecheta w tu­
tejszej szkole ewangelickiej.

W pisy odbywać się będą od dnia 25 
sierpnia do l o  września b. r. codziennie 
rano od godz. 9 — 12 w sali Kongrega- 
cyi Maryańskiej w tymże domu na I I  p. 
W pisowe wynosi 5 kor.

Czarną damską parasolkę znalazł dziś 
rano o g. G polieyant na pl. Halickim. 
Parasolkę złożono w IV  biurze w dy- 
rekcyi policyi.

Zguba, w  powrocie od J. E. A rcy­
biskupa, zgubiono doKumeut od biskupa 
Niedziałkowskiego. Jeśliby kto znalazł 
ten dokument, raczy zwrócić go do ho­
telu Francuskiego za wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia u portyera.

M owy bandyla.
(m) Tak samo, ^ak w K alabryi, tak 

i w Romanii we W łoszech posiada 
bandyta swoją ldstoryę, tradycyę i 
literaturę, a opowadania o je g o  czy ­
nach przechodzą z ust do ust i żyją  
w pieśni, pow ieści i opowiadaniach 
starców.

Teraz, po raz pierwszy po latach 
czterdziestu, powstał w Rom am i ban­
dyta, jeden z tych, na którego w y ­
mienienie nazwiska ludziom  już w ło­
sy stają dębom na głow ie, a który 
niby tyran rządzi kilku gm inam i jako 
nieograniczony władca. Nazwisko je ­
go —  Molandri.

R ozbójn ik  ten, który zastrzelił pro­
boszcza z St. A lberto, jestto trochę 
skarłowaciałe wydanie dawnego ty ­
pu bandytów . 1’ od ob ry  jest do Mu- 
solina co do skończonego spokoju, 
z którym  spełnia sw oje zbrodnie i co 
do tego, że go znaleźć m e można. 
Nawet cena, którą rząd w yznaczył za 
jego schwytanie, różni się od reny 
za Musolina tylko o jedno zero.

Ten ostatni b y ł dla rządu wart

39 00C lirów, M elandri na razie tylko 
3000; nie jest jednak wykluezonem  
iż dojdzie on do ceny sw ego poprze­
dnika,

U zorojon y  od  stóp do g łow y  w łó ­
czy  się po okolicy od San Yilule aż do 
Yilla feavarua, od dolin pod Coniac- 
cliio do San A lberto, od Pirm aro 
do M agnavacca, gd y  jednakow oż w ła­
dzo zażądają wiadom ości, gdzie się 
właściwie znajduje, nikt nie umie od ­
pow iedzieć na to. W szędzie roją się 
karabinierzy, będący za mm w p o ­
ścigu. San A lberto i Novarna znaj­
dują się w m ałym  stanie oblężenia. 
Zm obi! zowani są nawet celnicy. 
Meiandri jest nmwidzń Inym .

Przed kilku dniami przyszła z pła­
czem pewna kobieta do proboszcza 
w San B iagio, ks. D elorenziego, i 
zaklinała go, aby 'nie opuszc&<Tł do- 
m u» g d y ż  M alandiino — inny hono­
row y przydom ek bandyty   p rzy ­
siągł mu śmierć. W  lasku w San 
\ i lale spo tirała tego strasznego cz ło ­
wieka, a ten zawołał do n ie j :

—  I  twojem u proboszczow i prze­
ciągnę skórę przez uszy!

\Vśród ludzi, którym  zagroził ban­
dyta śmiercią, zm jd u je  się także 
dziesięć osób, któro zeznały przed 
sądem, iż M elandri zastrzelił p robo­
szcza z San A lberto. Z  obaw y przed 
zemstą bandyty, chroni g o  ludność 
m iejscowa przed karabinioraiiii, jak 
tylko może.

Czytelnicy WIEKU NOWEGO nabywać
m ogą w naszej A dm im stracyi

J3 vo a
p r^ e ^ U c s n e  ó & ta s y

pędzla artysty-m alarza A . A ugusty­
nowicza, w znakomitej reprodukcyi 

kolorow ej, form atu 50/60 cm.
1) Matkę Boską, królom Korony polskiej

2 ) Świętego S ian isiaw a, bisku p a k r a k o w s k i^ .
Obrazy te kosztują we L w ow ie po 
45  ct. za sztukę. Na prow incyę z 
przesyłką pocztową po 1 koronie.

Depesze „Wieku Nowego”
z dnia 26. sierpnia 190*1

0 forty przeci/' Niemcom — Praga. 
(Dep. w ł ) Naród ni Listy 'omawiają 
smutno położenie ludności z p ow o­
du tegorocznej klęski posuchy i żą­
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dają w ykonyw ania ca łego szeregu 
robót publicznych dla dostarczenia 
zarobku ludności, dotkniętej klęską. 
Jako jedną z najw ażniejszych i 
najpilniejszych takich robót, uważa 
m łoiloczeski organ b u d o w ę  f o r ­
t ó w  n a  g r a n i c y  n i e m i e ­
c k i e ; .  Nar. Listy pow ołu ją  się na 
to, że w  G alicyi i w T yrolu  od sze­
regu lat stawiają twi srdze (przeciw 
R osy i i W łochom ) tylko przeciw 
najgroźniejszem u nieprzyjacielow i, 
Niem com , nie ma żadnego zabezpie­
czenia.

Klub anarchistów. —  Genewa. — 
(Dej), wł.) — Policya tutejsza w y kry 
ła na u acy  d 'E nfer nowo utw orzony 
klub anarchistów pod nazwą „Ger- 
m inal“ . R ada związkowa zapewne 
wydali znowu kilkunastu W łoch ów .

Piotektorat na Wschodzie — Rzym. 
(Dep. wł.) — Osserualore Romano o- 
świadcza, iż wskutek zerwania sto­
sunków m iędzy Francyą a W atyka­
nem, francusk" protektorat nad kato­
likami na W 'schodzie istnieć dalej nie 
może. Odpowiedzialność za to nie 
spada na W atykan.

Walka z Heterami. — Berlin. — (Dp. 
wb) — W  przyszły wtorek w yjeżdża 
n ow y transport wojska, złożony z 800 
ludzi, dn A fryk i południow o-zacho­
dniej. W ministerstwie w ojny liczą 
się z m ożliwością zatrzymania ludzi 
na tarem e w ojny  z Ilereram i przez 
dwa lata.

Burza — Tryest. —  (DIv) —  Pa­
nował tu w czorij, szczególnie w ie­
czorem , silny .,bura“ p rzy  ciejiłocie 
lii  st. C. Od środy pada bez przerw y 
deszcz.

Cholera w Persyi — Londyn. —  
(Dep. wł.) —  Dzienniki donoszą, żo 
szerząca się od dłuższego czasu ch o ­
lera w Persyi czyni tam straszne spu­
stoszenia. D otychczas zmarło w P e r ­
syi na cholerę 200 000 ludzi, z togo 
w samym Teheranie 30.000, co sta­
nowi 10 prc. ludności — Zaraza jest 
tak okropna, że wszystkie gazety, a 
nawet gazeta urzędow-a, przestały 
W ychodzić. R uch  handlow y i prze­
m ysłow y ustał niemal zupełnie.

Wojna -osyfsko-japońska.
(Depesze „W ieku  Nowego11).

Starcia przednich straży.
Berlin. (Dep. wł.) Sjorawozdawea 

w ojenny Berliner Tayblathi, pozasłuż­
bow y pułkow nik G a d t k e  telegrafuje 
z L iaojangu  pod d. 25 b. m.

Dziś rano na południe od Taolin- 
tsi, 30 kilom .od Liaojangu, odbyła 
się w a l k a  m i ę d z y  p r z e d n i e m i  
s t r a ż a m i  w której Jap oń czycy  zo­
stali ouparci.

Przed walną bitwą.
Londyn (Dep. w ł.) D o pism tutej­

szych donoszą z obozu generała K u - 
rokiego, że E osyanio dotychczas nie 
ojouścili L iaojangu i przygotow ują  
się do walnej b itw y, która praw do­
podobnie nastąpi pod Anozingiem ,

Dalej donoszą, że Kuraki czyni 
już przygotow ania do prowadzenia 
w ojny  także w zimie, aby Rosyanom  
nie pozw olić na zebranie przeważa­
jących  sił.

„Rosyacf i „Gromoboj".
Frankfurt (Dep. wł.) Do Frankfur­

ter Z  tg. donoszą z Petersburga, ‘ że 
okręty „R osy a " i „G ro m o b o j11, które 
po starem z eskadrą admirała K am i- 
mury poturbow ano p ow róciły  do 
W ładyw ostoku, będą wkrótce napra­
wione, albowiem  uszkodzenia ich nie 
są zbyt ciężkie.

Przygody i koniec. „Nowika1*.
Petersburg. (B K .) K om endant krą­

żownika „N ow ik " nadesłał następu- 
lące spraw ozdanie: P o  ustaniu malki 
w  dniu 10. sierpnia, w której „N o­
w ik" odniósł trzykrotne uszkodzenie 
pod linią w odną i razem z „A skol- 
dern" przołam ał szeregi okrętów  nie­
przyjacielskich, straciłem „A skolda" 
z oczu z pow odu gęstej m gły. Dnia 
11. sierpnia udałem się do Kiaoczau, 
aby nabrać węgla. Dnia 12. opuści­
łem  niem iecki port z zamiarem okrą­
żenia w ybrzeży Japonii i dostania 
się do W ładyw ostoku. Dnia 20. sier­
pnia przjTbyIem do K orsakowska, 
gdzie nabrałem węgla.

T ego  dnia o godzinie 4 p opołu ­
dniu zauważyłem zbliżający się okręt 
n ieprzyjacielsl i typu „N ytaka". "Wy­
płynąłem  na pełne morze, i o kw a­
drans na G wdałem się z nim w w al­
kę, w której „N ow ik " po 45 m inu­
tach odniósł trzy uszkodzenia pod, a 
dwa nad linią w odną, przjmzem 
w oda wtargnęła do przedniej części 
okrętu.

K rążow nik nieprzyjacielski, który 
również został uszkodzony, zaniocliał 
dalszej walki * w ysygnalizow ał to. 
Ponieważ z końcom  walki miałem 
tylko G kotłów  do użytku i ster był 
uszkodzony, byłem  zm uszony w rócić 
do Korsakowska celem stwierdzenia 
uszkodzeń i miałem zamiar w yjechać 
w nocy na morze. Ponieważ judnak 
najirawa uszkodzeń „N ow ika" była 
niem ożliwą, a kilka okrętów nieprzy­
jacielskich ukazało się w pobliżu, co 
można było  poznać po światłach kil­
ku reflektorów , postanowTem  ..N owi­
ka" zatopić. Oficerowio i załoga w y­
siadła na ląd, gdzie wyniesiono także 
wszelkie sprzęty. Dnia 21 b. m. ja ­

poński krążownik typu  „Sum a" o- 
strzeliwał część „N ow ika", która u- 
trzym ała się jeszcze nad wodą W  
walce 10 sierpnia poniósł „N ow ik " 
następujące straty: 2 żołnierzy zabi­
tych, lekarz okrętow y lekko ranny; 
unia 20 s ierpnia : 2 żołnierzy zabi­
tych, porucznik i 14 żołnierzy lekko, 
dw óch ciężko rannych.

Dokoła Portu Artura.
Loildyrr. Daily Telegraph donosi z 

autentycznego źródła z Czifu, 25 b. 
m. o sytuacyi w  Porcie Artura: Na 
wschodzie znajdują się wszystkie miej­
scowości między Takuszanem agoram i 
Wilczemi w rękach Japończyków. Na 
wschodniej stronie obsadzili ..Japoń­
czycy fort Iczan, nie m ogą jednak da­
lej się posunąć z pow odu min. Tak 
samo zatoka Gołębia jest w ich p o ­
siadaniu. Na północy stoją Japoń czy ­
cy w Tahenczen. Przednie straże ja ­
pońskie kilka razy starały się zbli 
żyć do fortów  w ew nętrzrych , zostały 
jednak odparte. Japoń czycy  p ow ysy- 
łali szpiegów , którzy przecinają cha­
ty, łączące miny.

Na północy
Londyn. Daily Telegraph donosi z 

L .aojanu  pod  datą w czorajszą: 75 ki­
lom etrów  na południow y wschód od 
Liaojanu zaczęła się gwałtowna bi­
twa. Oczekują ogólnego ataku Japoń­
czyków.

Echa bitwy pod Portem Artura
Petersburg. — (BK ) —  K ontrad­

mirał ks. Uchtomski nadesłał jeszczo 
jedno obszerne sprawozdanie o bitwie 
morskiej pod Portom  Artura w  dniu 
10. bm.

P od ług  sjorawozdania Uchtomskie- 
go, który —  jak  donosi —  po śmier­
ci W ittliefta objął komendę, straty 
rosyjskie w tej b i'w io  b y ły  następu­
ją ce : Porucznik Saltanow i chorąży 
Liwron polegli. Kajutan Boysm an 
został ciężko ranny, mimo to jednak 
jeszczo przez kilka godzin , aż do p o ­
wrotu do Portu Artura, pozostał na 
swem stanoWxsku na mostku kom en­
danta. Porucznik R yk ów  ciężko ran­
ny, 21 oficerów' lekko rannych, 38 
m arynarzy zabitych, 28G ram 5<iych, 
m iędzy tym i 50 ciężko

N aprawy okrętów będzie można 
dokonać własnjmii środkami. Japoń­
ska flota składała się z 4 okrętów 
w ojennych I. kl., jednego II. kiasy, 
4 krążowników opancerzonych, 4 lek­
ko ojoancorzonych, 5 lekkich krążo­
wników  i GO torpedow ców .

D o Portu Artura wróciły nad ra­
nem : „P etw isan ", „Sebastopol", „P o- 
reswiet", „P obieda", „Połtaw a", krą­
żow nik „P allada" i  3 torpedow ce.
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„Początek końcau.
Londyn. (D ep . w ł., Standard don osi 

z S zan ga ju , iż  b om bardow an ie  P ortu  
A rtu ra  p o trw a  jeszcze  p rzez  ca ły  ty ­
dzień , p oczem  rozp oczn ie  B ę  szturm  
na w szystk i6  p o z y c je  rosy jsk ie  Lez 
w zględu  na to , ile to ofiar będzie  
k osztow ało .

Szangaj. (D ep . w ł.) M im o pctfnycli 
p ew n ośc i siebie s łów  gen era ła  Stossla 
po łożen ie  w P o rc ie  A rtu ra  je s t  
w prost rozp a cz liw em . F o r ty  na fr o n ­
c ie  w schodn im  zn a jd u ją  się o d  1 1 -g o  
sierpn ia  p o d  c ią g ły m  ogn iem . R o ­
sy jsk ie  straty  o d  p oczą tk u  sierpnia  
w yn oszą  6 .000  ludzi, a zatem  piątą 
część garn izon u . (W e d łu g  te g o  w ięc  
za łoga  w P o rc ie  A rtu ra  nie przenosi 
dziś 22  d o  24 .000  żo łn ierzy . Przijp. 
Red.)

Ranni rosyjscy.
Paryż. (T)ep. wł.) Ranni oficerowie 

„Rosyi-* i „Gromoboja**, kom endant 
Dahicz, poruczn icy W ilken, Lem an, 
Arm inów , W ładisław lew  i Petrow, 
oraz chorążowie Dąbrowski, R udow - 
ski i Orłów przychodzą już pow oi 
d > zdrowia. N ajciężej rannym  jest 
chorąży G w ozdziekow . -

Pod Liaojanem.
Londyn- (tyśp- wł.) Ściąganie posił­

ków rosyjskich pod L iaojan  ustało. 
Rosyanie cofają się na MukJen.

Giełda pieniężna. .
(Dep. „ Wicku Nowego).

Viedęil, 2(3. sierpnia. Marki li.7'20. Renta 
majowa 99-25. Wę<y. renta koron 97.10 Ak- 
cy« austr. zakładu kredyt-, C-ll-25. Węg. zakł. 
erodyt. 755 00. Anglobankn 52000 Union-
i.an..u 5zb u0. liankvereinu 427.25. Liindor- 
Łauku 032.50 Kolei państw. 89.50 Lom­
bardy 421-—. Akcye kolei Ełbetliai — . 
l  abrjki broni — Tytoniowe 4 11-75 Al- 
piny 499-—. Ri aa A  urany i 2294. Prask. 
Iow . żelaz. 128-50. Losy tureckie 12850 
Ruble — .

Usposobienie: silne.
Berlin, 20. sierpnia. Akcye kredyt. 189-80. 

Ttnfw dyskontowe — .
Usposobienie: silno.

Targ zbożowy.
(Depesza „  Wieku Noivegoa).

Budapeszt, 20. sierpnia. Pszenica na pa­
ździernik 10.G9 do 10.70. Pszenica na kwie­
cień 10-89— 10-90. Zyto na październik 8 22 
do 8-21 Zyto na kwiecień 8 51- -8 Z ). Uwieś 
na październik 7-21—7-22. Owies na kwie­
cień 7-47- -7-19. Kukur. na sierpień 0-—. 
pu 0 —. Kukur. na wrzesień 7 41—7-43. 
Kukur. na maj 1905 7 41—7 42. Rzepak na 
sierpień 11-00—11"70.

Oferty na pszenicę: mierne.
Ukęe kupna: słaba.
Usposobienie: slube.
Pogoda: chłodno.

WiPdeń, 25/«. Pszenica 11-40—11.70 
Zyto 8.30—8.45 (słabob 
Kukur. 7-80—8-00 fsiiuie).
Owies 7-40—7-50 
Rzepak 00 00—UU*0O.

Pogoda pochmurno

Stule japońskie.
Rasskoje Sienno pom ieszcza bardzo 

ciekawe szczegóły o 'ku lach  ja p oń ­
skich :

Strzelec W ilkow icz —  pisze kore­
spondent —  leżący za okopam i pod 
W afanku, dostał postrzał kuli kara­
binow ej przez ramię poniżej ob o jczy ­
ka, następnie kula przeszła płuca, 
iia fragm ę, jm ne brzuszną.' przebiła 
kiszki . wyszła. Coś niepojętego, a 
jednak strzelec przecliorował dwa ty­
godnie i zd iów  zupełnie.

lu n y  strzelec, Szyp, dostał kulę w 
piersi na w ylot, a nadto ma prze­
strzeloną rękę, w której trzyirał ka­
rabin w  chw ili celowania. Oboenie 
żołnierz ten wraca do zdrowia.

—  A  ty  gdzio jesteś ranny?
—  Oto kula przeszła przez ramię 

i wyszła. Inna znowu postrzeliła pa­
chę. Na plecach mam dwio rany, a 
jeszcze jedną w nodze.

—  Ileż w ięc kul w  tobie?
—  Żadnej, wszystkie na wylot, 

w szystkie pięć; tych  kul można dużo 
przełknąć, nie czu je się, jak  przeleci 
przez ciało. N iby silne ukąszouie m u­
chy. —  Z  naszą kulą jest inaczej. — 
Do naszej w yżyć nie można, bo za­
wsze zatrzym uje się wewnątrz.

Siudzi inny żołnierz.
—  K iedyż i gdzieżeś ran iony?
—  AV głow ę na wylot.
Zdum ienie rośnie. Oglądałem cza­

szkę, istotnie dwa otw ory. W ejściow y 
z lewej strony kości ciem ieniowej i 
w y jściow y  z ty łu  szyi.

—  Jakże to się zdarzyło?
—  Siedziałem za okopam i i ude­

rzyła  innie.
—  U padłeś?
—  Nie, poprawiłem  się i popełzną- 

łem  do opatrunku. G łow a m ocno za­
bolała i krwią broczyłem . Przeszedłem 
tak z dziesięć kroków i padłem  bez 
pamięci, ale m oże to dlatego, że obie- 
dwie nogi mam przestrzelone.

—  I  znowu straciłoś przytom ność?
—  Nie, ty lko z początku miałem 

targanie, a potem  leżałem dwa ty ­
godniu w gorączce. Siostra m ówiła 
mi, żo 40 stopni — a teraz dobrze 
się czuję, tylko przy zmiani a p ogod y  
głow a boli.

Istotnie, rzecz zdum iewająca. , Po- 
bługow aty m ózg, najważniejsza część 
do utrzymania życia, przestrzelony, 
a człow iek niotylko żyje, ale zdrów, 
czu je się d obrze , i m ów i z u- 
śm ieckem , że go czasami głow a 
boli.

R an y od kul w ogolo są nio w ięk­
sze od  dziesięciu groszy srebrnych, 
nieco zaczerwienione i n ic więcej. 
Żołnierze się śmieją, że gdy wrócą

do dom ów , nikt nie uwierzy, źo b y l1 
ranni.

W idziałem  znowu oficera, który 
w yszedł z dwu bitew cało, chociaż w 
je g o  rocie w ybito wszystkich m łod­
szych oficerów i zabito 140 żołnierzy 
z ogólnej liczby  232, A le  organizm  
tego oficera nie oparł się wstrząśnie- 
niit nerwowem u, które było  tak silne, 
żo bez w zględu na brak ran, musia­
no g o  zabrae z pola walki.

Jeden z oficerów tak się w yrażał: 
Japoń czycy  strzelają celnie, ran w 
g łow ę dużo, ale przy ranach na 
w ylot żołnierza przychodzą do zdro ­
wia. 1

D użo rannych jost w brzuch z o- 
kaleczeniem kiszek, a jednak zapalo- 
nio otrzew nej w ystępuje w  żołądka 
rzadko. Ten, co miał kiszki puste, 
zostaje okaleczonym  — ten, co miał 
pełne, ginie. Od kul jrrm atnieh g 'ną  
prawie wszyscy.

Pow łoka kuli japouskioj jest ści­
sła i dobrze przylega. A lo  przy p o ­
tarciu kuli bodaj o kamień, rana od 
kuli takiej staje się -śmiertelną. A lo 
niezależnie od  ścisłości pow łoki, ł i -  
godnośe karabinowej kuli ja p o ń s k ie j 
polega na m ałości kalibru, szybkości 
a przeto i -większej sile lotu. Maga­
zynowa broń rosyjska wzoru r-
nabija się kulą o średnicy 3 lm ij, "W 
której p o c z ą tk o w a  s z y b k o ś ć  lotu ł o ­
wna się 020 metrom. B r o ń  japońska 
w zoru r. 1897 fM ejdżi) ma kulę o 
średnicy 2 -5 l?a:j, o początkow ej 
szybkości lotu 725 metrów.

Kula japońska przebija tylko tka­
ninę ubrania, lecz je j nio rozrywa, 
tak samo, jak  silny . wystrzał w s z y -• 
be, n ;o rozbij i je j, a tylko przebija .. 
Przy przebijaniu brzucha, kula ja ­
pońska sprawia mało szkody, rozsu­
wa muskały ja m y  brzusznej, które 
ściągają się szybko i zam ykają otwór, 
a w  ten sposób chronią od zapalenia 
otrzewnej i ewentualnej śmierci.

Trzy czynniki: m ały kalioer, szyb­
kość lotu i ścisłość pow łoki tłum aczy 
wyleczenio się rannych, co dostali 
postrzał w  m ózg na wylot, oczyw i­
ście, jeśli kula szczęśliwie m inęła 
głów ne centra funkcyj żyw otnych . 
Dla tych pow odów  kulę japońską 
nazywają „lekką-*, ale obecnie jęst 
nieco inaczej, bo oto, co mi p o w ie ­
dział pewien kapitan.:

- -  Z  początku kam pan ii w iedzie­
liśm y, ze jeśli ktoś ni_ padł omanu, 
to znaczy, żo się w yleczy  1 będai-o 
zdrów  —  alo teraz zaczęli ludzie u- 
rnierać z ran. AUidocznio Japoń czycy  
kule zinienili-

/
V
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Program podróży dra Korbera
po Galicyi.

Uzupełniając podany uż przez nas 
program podróży prezydenta gabinetu 
dra Kłirbera do Galicyi, podajemy jesz ­
cze następujące szczegóły:

Do Krakcwa przybędzie dr. Korber 
w sobotę dnia 27. bm. o godzinie 6. 
min. 19 rano i zamieszka tam w pałaru 
pud baranami. O godzinie 9. rano zwie­
dzi starostwo, poczem będzie udzielał 
audyencyj.

O godzinie 3. mir. 20 po południu 
przejażdżka po mieście i zwiedzanie 
zamku i katedry na Wawelu, muzeum 
narodowego, Biblioteki Jagiellońskiej, 
szpitalu Braci miłosierdzia, oraz schro­
niska sierót im. ks. Lubomirskich

W  niedzielę o godzinie 8. rano bę­
dzie iir. Korber na m6zjr św. w kościele 
Maryackim. Od 9. do 12. iuspekcya są­
du krajowego wyższego, przyjęcie gre­
mium radców apelacyjnych, nadprokura- 
leryi państwa i sądu krajowego, zwie­
dzanie gmachów sądowych i zakładu 
karnego, potem audyencye w budynku 
Sądu krajowego wyższego. Godzina 12. 
w południe: zwiedzenie wystawy meta­
lurgicznej. Od 3. do 7. po południu 
wycieczka powozami do W ieliczki, obej­
rzenie kopalni. Przy sposobności jazdy 
do W ieliczki zwiedzenie starostwa w 
Podgórzu, Gudzina L0. min. 55 odjazd 
z Krakowa do Tarnobrzegu.

W  poniedziałek rano zwiedzi dr. Kor­
ber w Nadbrzeziu pod Tarnobrzegiem 
port i prace regulacyjne na W iśle. Ztam- 
ląd wróci do Tarnobrzega, gdzie zlu- 
jtruje tamtejsze starostwo i sąd i bę­
dzie udziela] posłuchań w starostwie. 
O godzinie 4. min. 24 odludzie do 
Łańcuta, gdzie przybędzie o godzinie 
6. min. 54 wieczorem i zamieszka w 
zamku łańcuckim u kr. Romana Poto­
ckiego, jako jego gość.

W e wtorek przed południem lustracya 
starostwa i sądu w Łańcucie, poczem 
posłuchanie w starostwie. O godz. 1. m. 
3 wyjedzie dr. Korber do P rzem yśl, 
gdzie zlustruje tamtejsze starosfwo i 
sąd obw odow y; o godzinie 7. min. 5 
wieczorem odieJzie do Lwowa, dokąd 
przybędzie o godzinie 8. min. 40  wie­
czorem i zamieszka w patucu namiestni­
kowskim.

W  środę od godz. 8. do 10. rano 
lustracya sądu krajowego wyższego i 
krajowego, audyencye w gmachu sądu 
kra|owego wyższego. Godz. pół do 11. 
zwiedzanie namiestnictwa, poczem do 
godz. 1. przyjęcia władz, korporacyj 
etc., oraz posłuchania w namiestnictwie. 
Od godziny 4. do 7. po południu prze­
jażdżka po mieście, zwiedzenie pałacu 
sejm owego, cerkwi św. Jura, zakładu

narodowego imienia Ossolińskich, insty- 
tu Stauropigiańskiego, rzeźni miejaldojT 
etc.

W e czwartek o godzinie 9 rano po­
święcenie muzeum przemysłowego. Godz. 
10. Obejrzenie zakładu karnego oraz no­
wych aresztów policyjnych O g. 2 m.
9 popołudniu odjazd ze Lwowa (stacya 
Podzamcze) w kierunku do Tarnopola. 
Po drodze odwiedziny w Skwarzawie u 
p. Apolinarego Jaworskiego, oraz w 
Busku u Kazimierza hr. Badeniego. Go­
dzina 9 m. 10 odjazd z Buska osobnym 
pociągiem , przez Krasne. Godz. 10 m. 
45. Przyjazd do Tarnopola.

W piątek. Godz. 8 rano. Lustracya 
starostwa i sądu obwodow ego w Tarno­
polu; posłuchania w starostwie. Godzina 
12 m. 10 w południe odjazd specyal- 
nym pociągiem przez Kopyczyńce. Godz. 
4 m. 42 popołudniu przyjazd do Husia- 
tyna, lustracya starostwa i sądu powia­
towego, poczem posłuchań.e w starostwie. 
Godzina 10 w nocy odjazd z ITusiaty- 
na przez Zaleszczyki do Czerniowiec.

W  sobotę. Godzina 8 m 48 rano 
przyjazd do Czerniowiec, pobyt w Czer- 
niowcaeb.

W  niedzielę. Godzina 7 m. 58 rnno 
odjazd z Czerniowiec do Stanisławowa. 
Godz. 10 m. 38 przyjazd do Stanisławo­
wa. Lustracya starostwa i sądu obwodo­
wego, zwiedzenie zakładu karnego, po­
tem posłuchania w starostwie. Godzina 
1 m. 45 popołudniu odjazd ze Stanisła­
wowa do Stryja. Godzina 5 popołudniu 
przyjazd do Stryja. Godzina 5 in. 30 
pop. lustracya starostwa i sądu obw o­
dowego, poczem posłuchania w staro­
stwie. '

W  poniedziałek. Godzina wpół do 7 
rano' W yjazd ze Stryja osobnym pocią­
giem do Borysławia. Przyjazd do Bory­
sławia o godzinie 7 m. 35 rano. Zw ie­
dzanie kopalni nafty i wosku ziemnego. 
Godzina 10 przedpołudniem odjazd z 
Borysławia do Drohobycza powozami. 
Lustracya starostwa i sądu powiatowego 
w Drohobyczu. Godzina 12 minut 4 po­
południu wyjazd z Drohobycza do Za­
kopanego. Po drodze od g. 2— 4 popoł. 
zwiedzenie zakładu wychowawczego 0 0 , 
Jezuitów w Chyrowio.

W e wtorek. Oodzma 6 ianc przyjazd 
do Zakopanego. Zwiedzenie Zakopanego

wycieczka do Morskiego Oka. Godzina
10 wieczorem wyjazd z Zakopanego

W  środę. Godz. 6 min. 7 rano przy­
jazd do Krakowa, poczem powrót do 
W iednia.

*
Z prezydentem gaoineta drem KOrbe- 

rem przybędą dc Galicyi: szef biura
prezydyalnego w ministerstwie spraw 
wewnętrznych radca min.steryalny Oktaw 
B lejleben, oraz wicesekretarz ministeryal- 
ny W prezydyum rady ministrów dr.

A iam  Bieńkowski. W  ciągu całej po­
dróży dra Korbera po Galicyi, towarzy­
szyć mu będą: namiestnik hr. Andrzej
Potocki i szef biura prezydyalnego w 
namiestnictwie, radca namiestnictwa W a 
cław Zaleski.)

Z kraju.
( Kortspondencye i depesze, otrzymane 

od naszych korespondentom).
Wiec akademicki W sprawie spolszcze­

nia gimnazyum brodzkiego, zwołuje mło­
dzież akademicka w Brodach na 28 b. 
m. o godzinie 4 popoiudniu do sali R adj 
miejskiej.

Tarnów- o gimnazyum żeńskiem, któ­
re ma być otwarie w Tarnowie, dowia­
duję się następujących szczegółów. Ra­
da szkolna krajowa rozporządzeniem z 
11 lipca b. r. J. 23S53 zezwoliła na o- 
tuarcio tego gimnazyum. Będzie ono 
zorganizowane według planów męzkich 
gim nazjów publicznych, tj. ośmokl.iso 
wych.

W  r. 1904/5 ołwarle będą dwie kla­
sy niższe, tj. pierwsza i druga, jeżeli 
liczba uczenie dojdzie do liczby 40. Kie­
rownikiem nowego zakładu będzie z u- 
poważuienia władzy radca szkolny p 
W incenty Martusiewiez, «mer. profesor 
gimn. tarnowskiego, W nowym zakła­
dzie udzielać będą nauk profesorować 
tutejszych dwóch gimnazyów i szkoły 
roalnoi.

Ostateczne, stanowcze wpisy odbędą 
się 5 i 6 września r. b. (od 9 — 1 w po­
łudnie przy ul, Ogrodowej, w domu p. 
lloborskiej). Taksa wstępna, wynosi 7 
koron, opłata zaś miesięczna, którą trze­
ba uiścić z góry, 20 koron,

Do pierwszej klasy przyjęte będą pa­
nienki, które kończą w bieżącym roku ka­
lendarzowym 10 rok życia i złożą egza­
min wstępny, równy co do wymagań 
egzaminowi do szkół średnich publi­
cznych.

Do drugiej klasy przyjęte będą te u- 
ezennioe, które z dobrym postępem ukoń­
czyły przynajmniej pierwszą klasę w y­
działową (piątą ludową). Te uczonice nie 
będą składały wstępnego egzaminu, chy­
ba, że uczyły się prywatnie i nie mają 
świadectwa szkolnego.

Egzamina wstępne do obu klas od­
będą się w dniach 7 września o godz 
8 przedpołudniem w wyżej wspomnia­
nym lokalu. Uczenicom, któreby ewentu­
alnie nie odpowiedziały wymaganiom 
egzaminu wstępnego, zwróci dyrekeya 0- 
płatę, złożoną na miesiąc wrzesień; taksa 
zaś wstępna pokryje koszta ogzatninu.

Zastępca.
Brody 25. sierpnia. (Przykry unjpa- 

dek. — „D o Poc:a jow a“ — „fkzroga  
zgubiła męiczyznę). Jak nieraz na zu­
pełnie gładkiej drodze żelaznej może
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spotkać najspokojniejszego podróżnego 
rietylko nieprzyjemny, ale i bolesny, 
przypadek, doświadczył na sobie p. Ta­
deusz Tyniecki, urzędnik zakładu ubez­
pieczeń robotników od wypadków. P. 
Tyniecki uzyskawszy od swycb przeło­
żonych kilkudniowy urlop, wybrał się 
w odwiedziny do swych rodziców, za­
mieszkałych w Brodach.

Po skończonm urlopu wraca do sw e­
go zajęcia, atoli przed Lrasnem spada 
nań paczka z żelazem, własność podró­
żnego jakiegoś, umieszczona w koszu 
po nad siedzeniem. Można sobie wyo­
brazić przestrach p. Tynieckiego, a nad­
to straszny ból, gdy znaczny ciężar ru­
nął mu na kolana. Nio mogąc dalej je ­
chać, zawieziony z powrotem do domu 
rodzicielskiego, zostaje pod opieką le­
karzy, którzy twierdza, że p. T. przy­
najmniej ośm dni niezdolnym będzie do 
pracy zawodowej. Jak się dowiadujemy, 
ma. p. Tyniecki zamiar zaskarżyć skarb 
kolejowy o odszkodowanie.

Jak corocznie, tak i obecnie wyrusza 
mnóstwo pielgrzymów ze wsi nadgrani­
cznych na w.elki odpust do słynnego 
obrazu Matki Bełskiej poczs jowskiej, a 
komisaryat tutejszej policyi rządowej 
znajduje się wprost w oblężeniu przez 
żądnych odbycia pielgrzymki pątników, 
pragnących otrzymać „przepustkę". Nio­
by w tein wuzystkiem nie było zdro­
żnego, gdyby nie pewno „ale“ . W  da­
nym wypadku gra rolę tego „a le “ ta oko­
liczność, źo w tej pielgrzymce pragnie 
uczestniczyć w poważnej liczbie mło­
dzież, zostająca w wieku popisowym, 
która dostawszy się za słupy graniczne, 
niechętnie wraca do swej ojczyzny, 
gd/.ie czeka ją  wybijanie „eincyków “ . 
Zdarzył się up. fakt, że pewien gospo­
darz zgłosił się po pólpasek do Pocza- 
jowa aż z dwoma młodzieńcami, którzy 
nie znali nawet albo z rozmysłu tuili 
gminę swej przynależność', a było im 
bardzo pilno na tamtą stronę. Przezor­
ność komisaryatu jednak, nieco większa, 
niż wrzekomy kult dla Poczajowa, za­
trzymała niedoszłych kandydatów na 
Kacapów w ich rodzinnym kraju.

Jesteśmy tu w pasio nadgranicznym, w 
którym mają zastosowanio rozmaite 
przepisy także i co do bydła rogatego 
i nicrogatogo, mające na celu utrudnie­
nie przemycania do nas trzody dotknię­
tej jaką zaraźliwą chorobą i zawleczenia 
zarazy. Między innymi istnieje od nie­
dawnego czasu przepis, że każda bezro- 
ga musi być zaopatrzona w markę, 
zwaną przez lud „kolczyk iem 1', dlatego, 
że jedną częścią przekłuwa się ucho 
bezrogi, drugą, zaopatrzoną w śrubę, 
przyl rzymujo się „k olczyk 11 i chroni 
przed zgubą. Na kolczyku tym wybity 
jest numer porządkowy katastru, w któ­
rym utrzymuje się w ciągłej ew den cyi 
trzodę chlewną. Kataoter taki prowadzą

starostwa nadgraniczne, a Lad przestrze­
ganiem przepisów o markach, czuwają 
rozmaito organa autonomiczne i rządowe, 
podając każdy wypadek niestosowania 
się do przepisu do wiadomości starostw, 
a te zmuszone są dla utrzymania porząd­
ku postępować energicznie. Otóż częste 
zdarza się, że śruba u ucha, która przy­
trzymuje markę zwierzęcia, rozluźniwszy 
się, odpadnie, wówczas donosi właściciel 
starostwu o zgubie, żądając nowe mar­
ki, co zaś połączono jest ze znaczną 
pracą, gdyż w takim razie bezroga od­
nośna dostaje nowy numer w księdze, 
w której wykreślono ją  w dotycliczaso- 
wein miejscu, ' Ciekawe są jednak poda­
nia, wnoszone w tej sprawie. Jedni pi­
szą, „że świi-ia zgubiła mężczyznę", bo 
tak nazywają kolec, pierwszą część 
marki, drudzy zaś uniżenie uwiadamiają, 
że sąsiad skradł „m ężczyzną11. Jak zaś 
lud pokochał tę innowacyę, która bądź 
co bądź jest w pasie nadgranicznym 
potrzebną, świadczy ta okoliczność, że 
w pewnym powiecie przyczyniła się do 
upadku posła. Oto pewien agitator, któ­
remu nio można odmówić sprytu, pod­
patrzył, z iloma to przykrościami dla 
gospodarzy połączone jest pilnowanie, 
względnie zguba marek i nasłuchał się 
żalów na ten temat. Szukając tedy broni 
przeciw kontrkandydatowi swego prote­
gowanego, rozpuścił między lud pogło­
skę, jakoby zwalczany przezeń kandy­
dat na, pesła by ł twórcą przepisów o 
markach. To Wystarczyło. Kowal zawi­
nił, ślusarza powieszono! Niuś.

Wystawa przemysłowo-rolnicza w 
Dębicy, w  niedzielę dnia 28. bm. po 
południu odbędzie się na wystawie 
przemysłowo-rolniczej w D ębicy, (której 
otwarcie nastąpi w sobotę 27. bm.) 
wiec przemysłowy-, zwołany z inicyat.y- 
wy biura j,D 'gi pomocy przemysłowej11 
i zabezpieczenie naszej produkcyi od 
oszukańczej konkurencyi zagranicznych 
„niby krajow ych" towarów.

Z Janowa piszą do nas: Dnia 22 bm. 
o godzinie 12 w południe, w gminie Do­
rzecze janowskie wybuchł pożar, który 
z niowiadomych powodów powstał w sto­
doło Hryńlca Kryliszyna. Przy sprzyja­
jącym  wietrze ogień objuł cztery zagro­
dy włościańskie i zagrażał okolicznym 
gminom, a mianowicie Porzyczu, Jameł- 
nej, Ilottenhanowi i Stradczu, gdzie iskry 
padały, jak  deszcz.

Do zlokalizowania owego pożaru przy­
czyniły się gm iny : Stradcza, której to 
gminie należy się pierwsze uznanie, jak 
również gmina Malczyce, dalej gminy 
Kfitaenhan, Jamelna i Zalesie, które swe- 
mi f ikawkami niosły ocalenie bliźnim.

Natomiast bardzo nieładnie spisała się 
straż ochotnicza z Janowa, która jako 
w miasteczku lepiej zorganizowana, po­
została jednak nieczułą na to, iż rozsza­
lały żywioł mógł wydrzeć kPku dzie-

s:ątkom, a może i kilku setkom w po 
cie czoła zapracowany dobytek, a przy- 
tem ostatni kęs elileba.

Szkoda wyrządzona 6 .900  kor., z te­
go by ło  ubezpieczonych 2 gospodarzy na 
1.800 koron. Inni pozostali bez aacau i 
cbleba i powiększą szeregi po przelców 
w naszym kraju o dwie nieszczęśliwe 
rodziny.

(/u) Z  Ilzyrnu donoszą, iż portyer 
B oz z hotelu ą\- Bolluno został upro 
w adzony przez pewną Am erykankę 
Ma lat 33, jest żonaty i o jcem  czw ór 
ga dzieci, ona liczy  23 lat, jest bur 
dzo piękną i bardzo bogatą.

M ieszkańcy i gościu w Bełluno, 
zaniepokojeni zniknięciem portyera i 
pięknej „rniss“ zaczęli się dow iady­
wać i wreszcie też dow iedzieli się, 
żo czuła para rozi ocząła swój m ie­
siąc m iodow y w  Feitre, ztam łąd p o ­
jechała powozem  do P r ’’molano i m ia­
ła potem  zamiar udać się do W iednia 
i Paryża.

T aglo Boz ukazał się z pow rotem  
w  B cllano —  ciekaw ość w ziosła  nio- 
słychanie. W szyscy  chcieli się d ow n - 
d neć szczegółów  je g o  p rzygody, ale 
najrróżno; B oz m ilczał, ja k  zaklęty. 
Ciekawsi postanow ili w ięc rozpocząć 
dochodzenia na własną rękę i w y d o ­
by li na jaw , iż uprowadzanie męż­
czyzn  stało się rzem iosłem  pięknej 
Am erykanki.

Pierwszym  uprow adzonym  by ł hra­
bia z W enecyi, drugim  baron z F lo- 
rencyi, trzecim  zaś najprzystojn iejszy 
m ężczyzna z B ellano, Jan Józef Ma- 
rya Boz.

D o W iednia głaskała go  jeszcze 
aksamitnemi rączkami, w Paryżu 
jednak w padł jo j w oko jakiś Fran­
cuz i B oz został odesłany z pow ro­
tem do dom u. Nio przyszło przyfcem 
do żadnej tragicznej sceny, g d y ż  A- 
merykonka, L pozostaw iw szy dla Boza 
dobrze wypchaną sakiewkę i liścik 
zniknęła-pew nego pięknego dnia bez 
śladu. W liścio napisała, ze niechce 
dłużej zatrzym yw ać przy sobio męża 
i ojca. ,

(Humoreska)
(Dokończenie).

O godz. 4  nastopjoo żyw ienie zwie­
rząt. Ż y w n o ś ć  sk łada się na g ło w ę  
z 4 funtów  dobrze upieczonego m ię­
sa, 1 któro dla pozyskania w yglądu 
mięsa su row ego , pociągnięte jest nie 
szkodliwą fr rb ą  czerwoną. Dziesięć 
mrnur przed -4-tą należy ryczeć jak  
najgłośniej na znak głodu.

O d-moj zam yka się m enaźeryę.
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Czas od 8  do 10 zostawia się p. p. 
zwierzętom  drapieżnym  do dow olnego 
użytku. W  tym  czasie korzystać m o­
gą z  czytelni i gabinetu konwersaeyj- 
nego. O kolacyę każdy 's ię  sam 
dla siebie stara O 10 każdy ma się 
udać do swej klatki na spoczynek.

Co piątą noc każde zwierzę dra­
pieżne m oże być w yznaczone przez 
dyrekcyę na cl3' żur do nocnego ry- 
czema.

K ażde zw ieizę ma obow iązek w obec 
publiczności zachow yw ać się, o ile 
możności, naturalnie. Przy szarpaniu 
kratą należy uważać na drewniano 
pręty*-, oznaczone czerwoną farbą. D o­
zorcy  należy się najzupełniej»zo p o ­
słuszeństwa; w ołacie  „ o je j“ , gdy* d o ­
zorca lizynę pręta żelaznego, jest su- 
ruw o zakazane i będzie karane na- 
tychmiasLowem wydaleniem.

Urządzanie sensacyi, jako to : w y ­
łamanie się z klatki, rozdarcie dozor­
cy  1 t. p., m oże b y ć  dozw olne tylko 
po porozum ieniu się z uyrekcyą

Palenie i ez3rtanio gazet w klatkach 
jest najsurowiej wzbronione.

"W yjątkowe stanowisko pp. dzikich 
zwierząt nie upoważnia ich bynajmniej 
do wynoszenia się nad prawdziwe 
zwierzęta; drażnienie i wyśmiewanie 
tych  ostatnich będzie uważane Za 
karygodny brak  poczucia koleżeństwa.

D y rek cy a Kn ;
Pan M. do dyrektora S.

.D ro g i Panie D 3-rektorze! Serde­
cznie dziękuję za zgodę; kontrakt p od ­
pisany załączam. A pa ia t clo w yw ija ­
nia ogonem  kupiłem . Działa znako­
m icie.

Mam dw óch znajom ych, najzupeł­
niej zdolnych  do zajęcia stanowiska 
Wielbłąda. Przeustawię obydw óch, 
najlepiej będzie, g d y  pan sam w ybie­
rze.

Jeden z najlepszych moich przyja­
c ió ł chc.a łby otrzym ać m iejsce, jako 
pie3 morski. Czyby pan go  nio przy -
i i i ?

Z  szacunkiem i wdzięcznością
D/‘\

Telegram dijrt która S. do M.
r Pies morski przyda się. Oczekuję 

ju tro  puna z psem i obydwom a wiel­
błądami. S “ .

Pan M. do dyrekloi a S.
„P an ic Dyrektorze! Niestety, wyjazd 

nasz musiał uledz zw łoce, pienieważ 
j  jdnem u z m oich w ielbłądów  zaofia­
row ano posadę przy tram wajach. O- 
baw iam się, że przyjm ie i zepsuje so­
b ie całą karyerę. Zresztą, to się roz­
strzygnie pojutrze i przyjadziem y nie­
zaw odnie.

M ój przyjaciel, pies morski, prosi 
m ię o zakomunikowani© panu dyre­
ktorow i, że zadowoli bię nawet małą ilo­
ścią w ody w basenie, o ile się do

niej doda pewną przym ieszkę araku. 
W ola łby , jak  m ówi, pół na pół, a o 
cukier sam się starać będzie. Zresztą 
jest to do om ówienia przy  osobistem 
widzeniu się.

Szczerze oddany 
M“. '

Dijrektor S. do pana M.
„Z  wielbłądami źle się składa. 

Chciałbym  koniecznie m ieć jedn ego 
wielbłąda na zapas. Liczę, że przy 
pańskich stosunkach, uda się znaleść 
kogoś stosownego.

Co gorsza jeszcze, pokłóciłem  sio 
ze swoim  osłem dzikim  i to bydlę 
w ym ów iło mi służbę. Panie kouhaii}r, 
może pan i w  tym  k łopocie mnie d o ­
pom ożesz? O osłów przecie nie trudno, 
nawet o dzikich.

Co do p iop ozy ey i pana Psa m or­
skiego, obawiam  się, żo w  tych  w a­
runkach będziem y musieli zbyt często 
basen na nowo napełniać. A le  o tern 
pom ów im y osobiście z kandydatem. 
D ziękuję z góry  za uprzejm a pom oc.

'S “ .
Pan M. do dyrektora S~

Szanow ny Panie D yrektorze! D o ­
noszę z radością, żo znalazłem zapa­
sow ego wielbłąda. Trudno m i tylko 
wyszukać dobrego dzikiego osła. 
M iędzy m oimi przyjaciółm i są tylko 
zw ykło sw ojsk ie ; wprawdzio jeden 
z nich objawia pew ne zdolności do 
obow iązków  dzikiego osia, lecz jak  
na nieszczęście, zaproponowano mti 
wła: no engagement na tendra bohater­
skiego. Mam jeszcze nadzieję, że uda 
mi sio w ypersw adow ać mu, aby 1110 
opuszczał sposobności do pięknej ka- 
ryery. " ,

D o widzenia pojutrze w każdym  
razie.

Sługa uniżony.

Na tern się kończy* niezw ykła ko- 
rcspoudeiicya.

Z dalekich stron.
Nowe wydalenie Polaka- Do Dzien­

nika Kujawskiego piszą z Siemionki 
pod Strzelcem w roznańskiem : Bobo,
tnik 8zahvióski z Królestwa Polskiego 
od 28 lat w Prusach zamieszkały, musi 
najlózLie,, do 1 paźdzurnika b r. opu­
ście granice państwa pruskiego wraz z 
całą swoją rodziuą, ponieważ ’ władza 
stwierdziła, że jest on poddanym rosyj­
skim.

Ziemia w W Ks. Poznańskimi Dzień- 
nil. Kujawski donosi, że bobeln ica  i 
W itow ice istotnie są sprzedane. Piękne 
te majątki —  dodaje Dziennik Pozn.
—  położone w powiecie inowrocławskim, 
obojmające 3000 morgów ziemi kujaw- 
skiei, sprzedali pp. Kautz i Switalsry
—  N lemcowi, W skutek tej sprzedaży

wiele rodzin polskich będzie musiało 
szukać gdzieindziej utrzymania. Chwale­
bnie postąpił sobie gospodarz, p. Ignacy 
1 otas, skoro się bowiem dowiedział o 
zamierzonej sprzedaży, kupił jedno go­
spodarstwo (przeszło 120 morgów), nale­
żące do W itowie. W  sprawie tej piszą 
do Lecha , że na W itowice był kupiec 
Polak, który chciał wypłacić 250.000 
marek, ale pp. Switalscy zażądali ko- 
taec/.nio wypłacenia od razu całej su­
my. Napróżno cieszydo się społeczeństwo, 
żo po długich staraniach majątki ' to, 
które - ju s  miały przejść w posiadanie 
„fiskusa11, odziedziczyli pp. Kautz i 
tłWitsBjfcy —  skoro je  teraz przeirymar- 
czjdi Brak istotnie słów, aby napiętno­
wać należycie talde postępowanie1'

Nowy proces prasowy Na 300 ma­
rek grzywny ekazaDy został odpowie­
dzialny redaktor nieistniejącego już dziś 
Dziennika Grudziądzkiego p. Julian 
Ziółkowski, za rzekome przestępstwo 
prasowe. Prokurator wniósł o G00 ma­
rek lub GO dni więzienia Oskarżonego 
bronił adwokat dr. Laszewski z Gru­
dziądza. - ’ . *

List cło narzeczonego. Gazeta kahska
podaje następujący list Maryni, która 
wyemigrowała za zarobkiem do łfano- 
weru, do W ojtka, pozostającego w W i- 
gaczowie. List, na niemieckim papierze, 
ozdobnym jaskółkami, trzy mu jąccini na­
pis niemiecki. . (Irtiss ans der Perne, 
jest pisany pól-rymem, pól-prozą i brzmi 
z pewnemi poprawkami w ortografii: 
„W  Eggensco do stołu siadam, nogi na 
krzyż zakładam, za pioro się chwytam 
do ciebie. Ile  gwiazd na niebie, tyle 
mam mil do ciebie. Nio chwytamy się 
rękami, tylko na papierze drobnemu li­
terami. —  Teraz się odzywam temi sio- 
wami: Niech będzie pochwalony Jezus
Chrystus! Spodziewam się, że mi odpo­
wiesz! Na wieki wieków amen. Teraz 
pozdrawiam cię przez kwiatek róży', że­
byś żył juk najdłużej Teraz pozdra­
wiam cię przez łyżkę soli, żebyś nie 
miar złej woli. Teraz cię pozdrawiam 
przez gałązkę wiśni, żebyś nie miał in­
nych myśli. Teraz cię pozdrawiam przei 
kochany mój Wosiu i całuję tyle seł 
razy, a polecam łasce Boże.,. Amen.

Życzliw a Manjanna 
Ogromny pożar. Ogromny pożar sroży

się od wczoraj na obszarze 20 kim. kw. 
na wschodnim wybrzeżu Korsyki. Do­
tychczas spłonęło przeszło 1000 hekta­
rów lasu. Dworzec kolejowy w Bravuu- 
ue zgorzał, a drugi dworzec jest zagro­
żony. Komumkacys kolejowa przerwana. 
W ielo bydła zginęło. Ludność, przy po­
mocy wojska, > pracuje nad zlokalizowa­
niem pożaru.

Aresztowanie. W  Pizie aresztowano 
22-letuiego młodzieńca, który zwracał u- 
wagę na siebie tern, że chodził po uli­
cach w uniformie rosyjskim. Nu pełicyi

i
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stwierdzono, że aresztowany zwie się 
Iwan Hupka. Jest dezerterem rosyjskim 
i dnia 21 marca b. r. uciekł z Moskwy, 
szedł pieszo przez Budapeszt, T ryjest i 
Weronę do Pizy. Nie znaleziono przy 
nim żadnych papierów legitymacyjnych. 
Twierdzi on, że ojciec jego za rozsze­
rzanie pism rewolucyjnych w Rosyi, zo­
stał skazany na osiedlenie w Syberyi. 
Mtaka jego  ma rzekomo przebywać w 
Wiedniu.

Burze morskie. Na połudL.u morza 
Japońskiego szalała w tych dniach stra­
szna burza; W Fuzanie (na K oiei) zbu­
rzyła 66 domów i zniszczyła 147 pa­
rowców. Kaoel pomiędzy Czuzimą a Fu- 
zanem przerwany. Także z Moi donoszę 
o gwałtownej burzy, której otiarą padło 
wiele ot rę ó w ; 67 osób zginęło a wielu 
jesacze brak dutychuzas,

Komunikaty. *
Lwów.

Repertuar toatru miejskiego.
W piątek „Wesoła dwójka1*, operetka 

w 3 aktach C. M. Zielirera,
W sobotę „Wenecya w Paryżu11, czyli 

„Podróż pana Dunanan ojca i syna", ope­
retka w i odsłonach J. Offenbacha.

W niedzielę „Bandyci11, operetka w 3 
aktach J Offenbacha.

W poniedziałek „Figle wiosenne11, ope­
retka w 3 aktach li. lteiterera z motywów 
J. Strata ssa.

Wo wtorek po raz 35-ty „Posłaniec nr. 
fil >66", operetka w 3 aktach z prolo­
g i  m O. M. Ziehi era.

Repertuar teatru 'uJuwegu (sala dawnego 
Colosteum, jiasaż Hermanów).

W sobotę o godzinie wpół do 8 wiecz. 
po raz 1-szy „Zmykajmy", krotoekwda w 
3 aktach z francuskiego Honeąuma

W niedzielę o godzinie wpół do 8 wiocz. 
po raz 2-gi „Zmykajmy11, krotochwila w 
3 aktach z francuskiego Heneęuiua.

Wyścigi cyklistów. Lwowski, klub mło­
dzieży cyklistów urządzi w porw ie wrze­
śnia doroczne wyścigi drogowe, któro się 
odbędą na drodze stryjskiej, Program skła­
dać się będzie z 7 biegów, a mianowicie :

1. Bieg nowieyuszów na 5 kim., otwarty 
dla wszystkich, którzy nigdy w wyścigach 
odziału nio brali, ewentualnie jeździli, lecz 
joszsze żadnej nagrody nie uzyskali. .Na­
grody ■ 3 medale.

2. Bieg o „Mistrzostwo Galicyi11, 30 ki­
lometrów, otwarty dla wszystkich, Nagroda 
pierwsza: szarfa mistrza, puhar srebrny 
(który przejdzie na Własność zwycięzcy po 
uzyskaniu 1 nagrody przez 2 łata z rzędu). 
Nagroda druga: duży srebrny medal zło­
cony.

3. Bieg galicyjski, 10 klin., otwarty dla 
wszystkich Nagroda: 4 medale.

4. Bieg tandemów, 5 kim. Nagroda: 2 
pary medalów. Otwarty dla wszystkie1'

5. Bieg o „Mistrzostwo klubu11, 20 kim., 
otwarty tylko dla ezłuiików L. K. M, C. 
Nagrody: 1-szy medal zloty', 2-gi medal 
duży srebrny, złocony.

0. Bieg L. K. M. C. o nagrodę prezesa, 
otwarty tylko dla członków klubu. 3 na­
grody honorowe.

1 Bieg pań (cyklistek) 1 kim., urządzo­
ny będzie w międzyczasie wyścigów. Bieg 
ten odbędzie się, jeśli przynajmniej o panie 
się zgłoszą. Nagroda: 2 żetony złocone.

Ogłoszenia przyjmować będzie, od dnia

i i
1 września Karol Donnczek, ul. Sykstuska
1. 23. - Potrzebnych informacyj dla kandy­
datów zamiejscowych udzieli p. St. Szopiń- 
ski, handel Tiitmura, ,plac Maryacki, ró­
wnież przyjmuje zgłoszenia do wyścigów 
tychże.

O dniu tych wyścigów doniosą miej­
scowo dzienniki.

Koi grea Ma y .ipski. Litografia krakow­
ska 8alba nadi siała już pierwszy, kilkona- 
stotysięczny transport kartek na okna, ma- 
jących zastąpić iluminacyę w dni kongresu 
i w głównym dniu obchodu Niepokalanego 
Poczęcia, 8 grudnia. Jak wiadomo, jest to 
dokonana w sześciu kolorach odbi ka obra­
zu znanego zaszczytnie artysty, Kaspra Że­
lechowskiego, aprobowana przez JE. ks. 
arcybiskupa. Kartki te, w cenie 10 hai za 
egzemplarz, sprzedaje już komitet kongre­
sowy. ul. Jagiellońska 3. ^  uzyskanego ze 
sprzedaży dochodu, przeznacza komitet 10 
prc. do rozporządzenia Związku katolicko- 
społeczuego w mysi rozpoczętej przezeń 
tak szczęśliwie aKoyi na ofiary tegorocznej 
posuchy i giodu.

Przyjazd II seryi kolonistów do Lwowa 
nastąpi w sobotę 27 bm. o godz. 1 10 pop. 
na dworcu głównym. Rodzice i opiekuno­
wie zechcą się zjawić o tym czasie, celem 
odebrania swych dzieci.

Wpisy. W” zakładzie wyższym wycho­
wa wczo-naukowym Amelii d Kudeł przy 
ul. Akademickiej 3, rozpoczną się wpisy 
29 sierpnia.

W koncesyonowanej szkole muzycznej 
Joanny Laurockiej, rozpoczynają się wpisy 
27 bm. od godz. 6—6 pop., zaś lekcye od 
1 wiześnia. Zielona 3.

W koncesyonowanej szkole muzycznej 
Adolfiny Morwitz, rozpoczynają się wpisy 
27 bm. od godz. 5—6 pop., a t :kcye od 1 
września. Pańska 18.

W szkole żeńskiej im. sw. Marcina od­
bywać się będą wpisy dnia 30, 31 sierpn a 
i 1 września od godz. 9 do 12 przedpołu­
dniem i od 3 do 5 pop.

W szkole męskiej im. Elżbiety odby­
wać się będą w dniach 29, 30 i 31 bm. od 
godz. 9—12 przedpołudniem i od 4—6 pop. 
Wpisy zaś uczniów rzemieślniczych do 
szkoły przemysłowej uzupełniającej odbędą 
się w tejże szkole w dniach świątecznych 
pierwszej połowy września, tj. 4, 8 i 11
września od godz. 9—12 przedpołudniem

Kraków.
Repertuar teatru miejskiego.
W sobotę „L.lla Weneda", tragedyu w

a aktach Jul. Słowackiego, muzyka W ł
ZeleńsKiego (po raz 9). ■

W niedzielę „Kościuszko pod Racławi­
cami11, obraz hist. w 7 odsl. z muzyką, na­
pisał W ł. Lasota.

W poniedziałek „Konfederaci barscy11, 
dramat w 2 aktach A. Mickiewicza.

We wtorek „Urzędowa żona", sztuka w 
5 aktach według noweli A, H. Savage’a 
(po raz 38).

We środę „Rewizor z Petersburga", ko- 
ruedya w 5 aktach M. Gogola.

Bilety do nabycia w kasie zamówień F. 
A. Grigara, Rynek główny, linia A —B.

Jarmarki odbędą się w drugiej ioło- 
wie sierpnia dnia :

27. Delatyn (wełna i  owce), Kałusz 
(pięć dni)

28. (Izortków, Kołomyja.

Kalendarz myśliwski,
Sierpiń. Wolno polować w Galicyi 

wraz z W. Ks. Krakowskiein na jele­
nie, rogacze, bażanty i kuropatwy (od 16), 
przepiórki, dzikie gon.bie, dropie, pardwy i

ptactwo błotne i wodne. Na Bukowinie na 
jelenie, rogacze. Cietrzewie, głuszce, jarząbk. 
kuropatwy, dzikie kaczki, dubelty, krzyki i 
ptactwo błotne i wodne.

Całoroczną ochroną cieszą się w Galicyi 
wraz z W. Ks Kiakowsuiem: lanie, koźlęta, 
swistaki tatrzańskie i kury głuszców i Cie­
trzewi; na Bukowinie: łanie i samice cielęta, 
sarny, kozy i Koźlęta i kury głuszców i cie­
trzewi.

Kalendarz ryoacki.
Sierpień. WoJno łowić bolenie, lipienie, 

glowacice, świnki, wyrozupy czopy, san­
dacze, łososie, pstrągi, oraz raki-samce i sa­
mice.

Przez cały " O k  wolno łow ić: węgorze, 
czeczngi, kionki, jazie i szczupaki.

i We czwartek Madame Sherry", ope­
retka w 3 aktach H. Feiiia.

Rozmaitości.
Statystyka raka. W edle statystyki, 

ogłoszonej przez F. Prinzinga na 
podstaw ie lekarskich świadectw zgonu 
od r. 18(Jó do 1000, pom iędzy krP]-> 
mi, należącymi do A ustryi, choroba 
taka najczęściej zdarza się w  Salz­
burgu. Następnie idą w tej statysty- 
,e: A ustrya dolna, A ustrya  górna, 

T yrol i Przedarulania. Choroba raka 
w zm ogła się we wszystkich krajach 
koronnych, z wyjątkiem  Przedarula- 
nii. W  Styryi wypadki raka są rzad- 
kiemi. Niem iecka ludność choruje 
częścioj na raka, niżeli słowiańska.

Buty prezydenta. Na wystawie w  
St. L ou is w ystaw ion e  są buty prezy­
denta lloo3eve lta , które ten nosił ja ­
ko cow boy w północnej Dakocie. 
Teraz pokazało się, że w ielbiciele 
prezydenta zabrali z podeszew butów  
wszystkie gw oździe i śrubk. na pa­
miątkę. Inni swemu uwielbieniu dla 
prezydenta d a l i  w ten s d g s ó d  w yraz, 
iż na skórze pow yżynali początkow e 
litery swych im ion i nazwisk.

N A D E S Ł A N E .
ta nie pochodzi od Redałccyt która odpo­

w iedzialności za nią nie biocja.

J a k o  p e w n ą  l o k a c y ę  k a p i t a ł ó w
polecamy . 3998 I

4°/o Listy zastawne Tow. kredyt. z.emak. 
4°/o i ł 1/ 2°/0 „ Banku krajowego
4°/o i 4 /a0/o „ Banku hipotecznego
4o/o i P /a0/ o Pożyczkę miasta Lwowa 

Papiery te kupujemy i sprzedajemy 
najkorzystniej

S o k a l  i  L - i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

D r .  F i b i c h  S t a n . ,
powrócił i ord- od 3— 5, Łyczaków 11.
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Drobno ogłoszenia po 3 łial. od r̂yrsLSSTLi..
5WB> Naleiytoić i  prowinoyi przysypać irożna w markach pocztowych. ra

1 i 14 września najbliższe 3 ciągnienia
los austr. czerw. krzyża

i) ^eg- i> v„ wIosLł „ „
„ Bazylika (Doinbau)
„ Serbski tytoniowy 
„ Jó-sziv (d o b . serca)

K 70.003; 40.000 
„ 40.00O, 20.000
Lr. 20.000, 05.000 - 
K. 30.000. 20.00O 
ok. 10U.O00, 75.000 
K. 30.u00, 20.000

o S  ;

Polecamy powyższą grupę na raty mieś. po 7 kor. (32 rat) [ 
z uatychmiasiowem prawem gry. Koszta dodatkowe wy-1

kruczone.
9m kńm y ROHATYN i ULAM, Ififó#; Sjlsiuskii I

Uoszukuję nauczycielki ientl.i 
I dla panienek do IV kl w y ­
działowe]. Blizsza wiaaomośó w 
okiepie W P H. Brand, Batorego 
1. 30. 3050

Z powodu wyjazdu oustąpię r a ­
tujący sie dobrze sklep galan­

teryjny i papieru w Dolinie. 
Bliższa wiadomość Jakób Haus- 
man, Lwów, Żółkiewska 05.

3647

SZKotka froeulowslca im. KI. 
z Tańskich Hofmanowej we 

Lwowie pl Strzelecki 1. 0, jest 
do odstąpienia. 8045

Poszukuje cbtopcow do praktyki 
piekarskiej, z prowinoyi moją 

piei wszenstwo, Jiart. Głowackie­
go 30. 3G32

Największy wybór
obuwia

wszelkiego roazaju poleca Maga- 
zvm Jana Vi odzińskiego, ul. Ha­
licka 1; 4, Lwów, ceny umiarko­

wane. 3GGG

Robotnicy i robotnice introliga­
torscy, znajdą pracę. Zgło­

szeniu w fabryce wyrobów pa- 
pierowjmh „Leopolia1-, Pasaż 
Hermanów. 3668

Kio th ft (lilio  jiio ii^ t łz j ?
Miesięcznie aż do 1000 K 
można zarobić bez ryzyka 
a uczciwie. Proszę przy­
dać natychmiasi adres poil: 
E 45 A. HE1LMANN. Nu, n 
berg, Fart ner straże 73, 

1967

5r r |,lC7 Lwów, Trzeciego Ha,a 2,
zniża ceny kawy o ‘JO hal 

na klg. Przy innych tow arach opuszcza  
.0 proc. od zw ykłych  cen. D ob ra  kawa 
-alona pot klg. JilO hal. 13S5

Jkleu do wynajęcia. Sapiehy 1.
43a.

Rolety żelazne
lo portali sklepowych, z najle­
pszej Syryjskiej blachy, poleca 
HENRYK WONSCH, Dom agen­
cyjny, Lwów, ul. Sadów nickn 7, 

Cenniki do dyspozycyi. 3554

Szukam pomieszkania przy spo­
kojnej rodzinie, Czernecka, 

restante, Lwów. 3679

Firma Karolina Szydłowska, ul 
Akademicka 1. 14, poszukuje 

uzdolnionych panien w konfekcyi 
damskiej. ' 8625

Pralnia Warszawska
przeniesiona została z pi. Smolki 
na ul Hoffmana 1. 4, poleca sie 
nadal łaskawa m względom 1’ . T.

publiczności. 3629

Kamienica dwupiętrowa, nowa,, 
tanio do sprzedania, Wiado­

mość u adwokata, Hetmańska 12.
3078

TAurhtrkę rzetelną nmiejącą Jo- 
brze gotować, z dobremi świa­

dectwami poszukuję. Zgłaszać się 
Liedzielska, ul. Łyczakowska 27.

3G77

Fortepian krótki Schweighofera 
prawie nowy tanio sprzedam 

Pańska 12. Wojnarowicz. 3690.

Poczta 11 2 w górach z czystym 
dochodem 1500 kor., wolnem 

mieszkaniem, do zamiany' za I.I/1 
lub I-i. Zgłoszenia L. fif. rest. 
Sanok -

Uezea VIL kl. gim. poszukuje 
iekcyi luk . innego zajęcia. 

Początki języka francuskiego. — 
Grzegorz Prysiaźniuk, św. Mar­
cina 17 a. 3694

pensyotiista z dochodem -ocznym 
i około 9oO kor. ożeni się z o- 
sobą wolna ze sbiżby dworskiej, 
liczącej lat 30 do 35, Lw ók, 
p. r. „W ieś". 3691.

Wyplaca.ua iirma poszukuje wy­
miany akceptów i daje et. en 

tualnie częściowy dyskont. Ofer­
ty pod L. 0. 5019, Rudolf Mosse, 
Wiedeń. 3689

Kupuję nuty we większej ilości, 
ewentualnie caią wypożyezal- 

n.ę nut. Wiadomość księgarnia 
Klary ITescheles, Lwów, Sykstu- 
ska 20. ' 3687

Doszukuję pomocnika księgar- 
• skiego, kbóaofby zarazem zdol­
ny był samodzielnie prowadzić 
wypożyczalnię nut. Wiadomość 
księgarnia Klary Ilescheles, Lwów 
Syksfcuska 20. 3686

Sklep, harmonię
sprzedam, Łyczakowska 56. 2685

Dam 100 koron za wyrobienie 
posady konduktora przy tram­

waju. Zgłoszenia: „Za okazaniem 
kwitu iuseratowego", post. x-est. 
główna poczta, Lwów. 3684

Przyjmę 3 Panów Studentów 
z wyższych szkół na wikt 

i pomieszkanie. Wiadomość Bart. 
Głowackiego 1. 30. 3683
T>ea!ność ze stajniami sprzedam 
-*-• lub zamienię za folwark. 
Wiadomość Pod Bęuem 5, parter 
na prawo. 3682
1 łoszukliję staniczarkl na stule 
L uzdolnionej Panny, dziew­
czynkę do nauki, Łyczaków i. 5, 
I  piętro. ■ 3681

l/upię Kamienicę lub Willę wo 
*» Lwowie za dopłatą do koron 
10.000. Zgłoszenia, proszę nadsy­
łać post. rest. M. S. T. 12, za o- 
Okazamem kwitu inseratowego.

3630

U CZISI0WIP niższych klas szkói 
średnich, izraelici znajdą umie­

szczenie z wiktem i z pomocą 
nauczycielską domową. Listy do 
Administracyi pod „L. W .“ 8671

Zdolna krawczyni poszukuje za- 
ję-ia w domacli prywatnych. 

Listy do Aum.uistracyi podŻ. A.
3695

Cliłonczyk uczęszczający do 2 
lub 3 gimuazyalnej lub real­

nej, znajdzie umieszczenie przy 
inteligentnej rodzinie. Adres w 
Administracyi.

Poszukuje się mieszkania wraz 
z umeblowaniem i pościelą 

wspornic przy samotnej osobie. 
Lwów post. rest. „Józei‘“ .
putyn nauczyciel dom. z języ- 
•* kiem poi. niem. rus. ros. przy­
gotowujący uczniów A uczenie do 
wyż. szkół wydz. do egzaminów 
wstępnych, szkół gimu i realn,, 
szkól kadeckich, poszukuje posa­
dy od 1, .września b r Odbiór 
list. do 25. sierp. J. Skalda, Tar­
nopol post. rest.

lAfilla dwufroo owa, 3 pokoje, 
*■ weranda, kuchnia, sień, ko­

mórki, ogróu owocowy', do sprze­
dania za 2000 zł. Wiadomość w 
Aam Wieku.

Przyimę kilku panów nt wikt 
Także do menażek. Wiado­

mość ul. św. Józefa 1. 3, u do­
zorcy.

Sominarzystka z IV  roku sem' 
poszukuje lokcyi ze szkół niż­

szych lub wydziałowych. Zgło- 
BZt nia pod „Seminarzystka w 
Adm. Wieku.

Zakład SDycersko-rzeżbiarski Mi­
chała Sawki we Lwowie, Mi­

ckiewicza 22, przyjm ie zaraz 2 
uczni do praktyki. Pierwszeństwo 
mają z prowinoyi. 3579

t a i  (liii y i l j ih j f l l !

Ceny fabryczne
liii nu li białe skaliste i 
i UfllKJ jiydrauiiczne, 
(Jhui krakowski, lwowski 
wljłw i aiabs ster,
f''Pfl!PI,l ł’ortJa“d, różnego bllllCffl gatunku, wago- 

' nami lub beczkami, 
i D u l i  naturalny i sztu-
i AMull czn ,
i Pjłdtr asfaltowe i izola- 

1J ' J cyjne, papa da- 
diowa,

i Pńcu Jald kamionkowe i 
yl llMlu/Jłi cementowe 
| w różnych deseniach — 
gładkie i żłobkowane, 
Pllł'V kamionkowe ce- 

( lilii j  mentowe, okrągłe i 
I owalne do kanalizacyi,

Stadiiiclmiiowc,
M.h ‘ P°d rynny, rynny 

ilhl otwarte,
. B Ti w|y betonowe, kamie- 
' i HU U J  nie graniczne. 
(W fir szamotowe, okla- 
t i y )  dzinkowe do fasad

Datk«vB S f K S S
Oigeina i Karbolineum 
Kaiializacya oraz roboty 

betonowe-

lflilł I I I I8
fabryka wyrobów betono­
wych, sk’ ad materyalów 

bado wlany cli 
Ja HOSł AW, Rynek, plac 

prooostwa. 36-13

m sr  ' -

.14 c^ągnięń
rocznie ma grupa ułożo­

na z
. 1 los. węg. czerw. KrzyTża 
s 1 „ Bazylika (Oombau). 

1 , wioski czerw. k.z.
1 „ ' Semski tytoń.
1 „  Josziv (dóbr. serce'1 

najwyższe wygi arie i 
Kor. 30.000, 20.000 
Kor,. 30.000, 20.000 
Lir. 35.OG0, 20.000 
Fes. 100.000, 75.000 
Kor 30.000, -  

razem 5 losów z prawem 
gry już przy ciągnieniu 
1 i 15 września za 160 K 
w ratach po 5 koron, (32 
rat po b 1 or). Za czeki 
pocztowo nui za gazeto 
lobowań nic nie liczymy. 
Dom bankowy i kamor 

wymiany
SCHUTZ i CHAJES

w a-uwowie, pi. Maryaclci 
1. 7. róg ul. Kopernika.
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S tudenci znajdą dogodne umie- 
fa/,vzei.ie i opiekę. Bliższej 

wiadomości udziela „Krajowe 
Ognisko nauczycielskie11, Lwów, 
ul. Akademicka 1. 23.

Przy ul. Krasickich 1. 11 A, w 
parterze na lewo, jeLt mie­

szkanie dla studenta izrl. do w y­
najęcia, jakoteż pomoc w nauce 
i trosLnwa opieka

Mam zaszczyt zawiad >m.ć 
Sz. P. T. Publ., iż z dn. 24/8 
otworzyłem restauracyę przy 
ul. Orćdeckiej 87 z wyszyn­
kiem i doborową kuclmią, 
przekąski zimne i gorące, pi­
wo Pilzneńskie z browaru 
Mieszczańskiego i eksport., 
wina różnego gatunku — 
wszystko pc nader umiarko­
wanych cenach, usługa skrzę­
tna. Polecając się łaskawym 
względom Szan. P. T. Publ. 
3676 kreślę się uniżenie

H. Fabian.

Zastępców p̂ 7 < Ł kua-
pod warunkami bezprzykładnie 
korzystnemu Oton Thoma, Stutt­
gart, Reinsburgstr. 81 (M irtein- 
bergia). _ 3688

H o t e l

wraz z kawiarni4 i re- 
stauracyą w Przemyślu
nowo urządzony z oświetleniem 
elektryczLem, pod bardzo ko­
rzystnymi warunkami zaraz do 
wydzierżawienia. Bliższej wia­
domości udzieli firma Arnołd 
Werner, we Lwowie Pasażwe

Mikolascha. 3688

Maszyny do szycia i ha­
ftu z pierwszorzędnych 
fabryk zagranicznych i 

krajowych.

PRZESTROGA

dla kupujących
Bezpłatne Kursa szycia 
i haftu. Pi zystępnn wa­

runki |j aty

Ilamburgska firma Singer & Comp. sprzedaje za pośrednictwem 
natrętnych agentów, tysiące maszyn rocznie po,cenach wygórowa­
nych, agenci ci przy sposobności bałamucenia łatwowiernej naszej 
Publiczności, ośmielają się bezczelnie rzucać na moją firmę rozmaite 
cszizerstwa; chcąc włóczęgów tych ukarać, ośmielam się prosić 
P T. Publiczność o każdorazowem ich nadużyciu łaskawie mi do­
nosić z podaniem nazwiska agenta. Długoletnią uczciwą pracą sta­
nąłem po śmierci ś. p. Józefa Iwanickiego na pierwszem miejscu 
* maszynami do szycia, co moim konkurentom bardzo nie na rękę, 

i dla tego ujadają. 3672
Z poważaniem

J i l l S T  L . A T J H U K . ,
mechanik i zaprzysiężony rzeczoznawca 6ądowy.

Lwów, Halicka 6

u  Jako dobrą i pewną bkacyę
polecamy

Pt phnj le sprzedajemy i kupujemy po najdolda- 
du tjszym kursie.

4 pic. I.ioty hipoteczne 
4 l nil nrc. l.Uty hipoteczne, 
t  pro. Luty hPt<Stec*tuo premiowano,
4 j rc Luty 'im -, kred. ziemskiego 
4 l pól prc. I jaty Banku krajowego,
6 prc. iłWigacye komunalne Banku krajowego,
4 prc. Pożyczce krajową,
4 prc. gal Obligacjo propinacyjae, 
i  wszelkie renty państwowe. 109

Hantor wymiany
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

Banku  h ipo tecznego . i

^ z k o la  sztuki stosowanej
i roiiiil rp fljii ® Lwów ©  willa PalaljB ©  ni. (iołęliia I i
pod artystycznym Jde-uwniutwem a.t. malarza Z. ĆWIKLIŃ­

SKIEGO i Modcsty OLSZEWSKIEJ
  rozpoczyna rok szkolny :  15 września. — — -

f nrnaF lm ia * ry s u n e k  i m alo w an ie  z n a tu r y  ja k o  naul.a  nm -ro- 
[ I I ' J j j i t i l l l l l , to w aw o z a  ja r l .  m ai. Z . C w i.j.liń sk i) ro to ty  k o t :" c e :  

k rzyżyk ow e, drutow e, ap likacye, koronki, ha fty , rob. kilim ow e, 
sm yrneńskie itd . (udzielano przoz  pierw szorzędną  siłę fachow ą) 
S ty lizow an ie  i układ ornam entu, stosow anie przez w ypalanie, m a­
low anie na m ateryaeh, szkle, drzewie, skórze w edług najnowsz* ch. 
system ów  (Mod. Olszewska). Nauka codz. z w yj. soboty  i n iedzieli 

Wpisy od 25. sierpnia (od 10 do 12 w południe). 3633

is a
A by. tern przyjemny, użyteczny sport uczynic dostępnym dla wszyst- 

kicli kół, dostarczam za 120 kor. gotowką, nowy ,uwer z 1‘jO-ł r. 
' pierwszorzędnej fabrykacyi, odznaczającej się

“zczególnio trwałością materyału, dokladuem 
wykonaniem i lekkim chodem włącznie z la­
tarką acetylenową, dzwonkiem, narzędziami i 
gwarancyą 120 kor. Nowe rowery: „Prem ii"1, 
„Greger“ i „Waifenrad" po oryg. cenach. Użj- 

want męskie i damskie rowery po 75, 85, 90 kor. Płaszcze gumowt 
po 7, b i 9 kor., węże 1 do 5 k Pneumatyki Reithoffera. Conti­
nental „Dunlup‘‘ po 12 k. węże 5 60 do 6 k., Latarki acetylenowe 
3—4 i 5 k. Olejne „Kobold" 6 kor, Dzwonki 80 h. Siodełko o kor. 
Pompy teleskopowe 2 k., pompy nożne 3—4 k. Puszka emalii, do 
lakierów. 1 k. Nowość! 1 łyn dp niklowania 1 k. 7u h. Wszystkie 
inne części zapasowe najtaniej. Cennik za darmo. Wielki idustl- 
spec. katal. samocń. i rower, za nadesł, 60 h. w markach. Wysyłka 
za nadesł. kwoty lub za zaliczką. Sprzedaż na raty \vykluczon_a. 
Koresp, polska, W. Rundbakin Wiedeń i X., Lichtensteinstr. 23. 34■ 5

W i e d e ń s k i
B a n k  Z w i ą z k o w y

filia 'we Lwowie
Kapitał akcyjny:

Koron 80,U0U.0UC

Fundusze rezerwowe: 
Koron 23,027.428 13

Zakład centralny: Wiedeń 
li l ie : Aussig n L., Berno, 
Budapeszt, Czernioace 
! Irac, Prościejów, W.Neu- 
stadt i St. Pólten. 12 kan­
torów wymiany i kas 
depozytowych we Wie- 

dniu.

Lwów Kmacliu pil, Ili H Iwe
gmachu przy

Telefonu ni 57, Dyrekcya Telefoniczna nr. 358, Kantor wymiany, 
/.ułatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakeye w zakres 

, kantorów wymiany wchodzące, a mianowicie: 
[Przyjmuje wkładk. w rachunku czekowym i w rachunku 
1 bieżącym. — Przyjmuje wkładki na 3-6% książeczl I 
wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem nast“pn, m 
po złożeniu waładki, a aończy sie z dniem poprzedzi ąc m 
podjęcie wkładki. Podatek rentowy opłaca bank z własnych 

i funduszów. Lskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela załi- 
' czki w podKład papierów wartościowych. Piz-prowadza wszei- 
I kie obroty giei dowe na targach krajowych i zagranicznych. 
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy 
na zagraniczne miejsca Wydaje listy kredytowe n a  wzsystkie 

i kraje. Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe 
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zc gra­
nicznych Przechowuje papiery wustościowe i zu-ządza niemi 
Ubezpiecza papiery wartościowo przed stratami z wylosowania. 
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów warto­
ściowych, podlegających losowaniu. Nujk, izysWiejsze warunki. 
Pilne czuwanie nad interesami klienteli Tdatwianie wszelkie­
go rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rózga]ęz.onymi 

stosunkami w- całym świetle kupieckim. 289

W y d a w ca  i odpio w ioozia luy rudaktor Jó^ai K rz y ió to fo  w .c ł —  Z  dr aa. ar ni Z y g o t  uli ta H ałaęiiisk iego we L w ow iti, 1


